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Nr. 270. Kraków, Niedziela 28. M&ia ?916 Rok XXIV.
PRENUMERATA w ynosi 
w K rakow ie miesięcznie 
8 P  10 L , kw artaln ie  
i  K  80 h, półrocznie m  K  
80 h., rocznie 87 F  "1 b. 
Za odnoszenie do doion 
dopłaca sie 60 h. znieś.

Ra p row inc ję  z jednora- 1 
(ow ą przesy łką pocztow ą 
m iesi' znie 8 K  80 h.,
■. 'u rt nie 11 K  40 h., 
półrocznie 7? K  80 h., 

rocznie 45 K  40 h.

W państw ie niem ieckiem 
kw artaln ie 12 K.

etos
Wychodzi dwa razy dziennie.

W YDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy 
na prenum eratę i m sera- 
y muRyłnć należy fran- 

ko do A dm inistr. „Gfłosn 
Narodu11. — Fronum eratę 
oprócz agencyf upow a­
żnionych przyjm uje ka­
żdy urząd pocztow y w 
tbrębie m opąrćk jfi w pań* 
Styrie niemieckiem. Re- 
slainacye nieopieczętowa- 
ue r.ie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re­

d a k c ja  nie zw raca.

A DREŚ-REU AF.CY I: 
ulica św. T om asza 1. 85. 
Telefon redakcyi Nr 190.

OGŁOSZENIA (lnneiaty) przyjm uje Actministracya 
N adesiane po 60 hal. od wiersza,
Narcdu11 prospekty, cyrkularz'

___________ „Głosu N arodu" unca  św. Tom asza 1. 35. Od w iersza^drobnem  pismem (petit) 12 hak, uk ład  tabelaryczny , liczbowy od w iersza 60 hal.
irr8o&. ródz iękow an ia  po" 60 haf. od wiersza. N ekrologi itd. po 80 hal. od w iersza K om unikaty  pryw atne  po kronice 1 korona od w iersza. Załączniki do „Głosu
larze, ogłoszenia itp . przyjm uje się za cenę > kor. od 100 egżem^lajrźy d la  zam iejscowych, po 1 kor. od 100 egzem plarzy dla m iejscowych p renum era to rów .

Telefon adm in is trac ji i drukarn i N r 3844. — A dres telegram ów : „Glos N arodu11 K iaków .

C zy „p rze ciw  polityce"?
Giekawa, 1 >o zasadnicza rozpraw^.' toczyła śie 

w łych dniach na lamach .,Kuryera lwowskiego". Pi­
smo to zajwieś5iłó wywody Dra Michała Sokolim kiggo
0 romantyzmie w polityce i teraz na nic -odpowiada. 
Dr Sokulnicki podzielił społeczeństwo polskie na dwa 
obozy. Jeden, według niego, to „beźpoiitykowey ". Po­
lityka stała się dla nich synonimem romantyzmu: za­
mierzeń nierealnych. Zwalczają politykę jako taką, nie 
chcą jej w ogóle. Drudzy są politykami i polityk* p o ­
wadzą.

Podział to, jak widzimy, dowolny i faktami nieu­
zasadniony. T o 'te ż  „K uryer" prostuje go tak :

* Żaden pov> ażny odłam opinii polskiej nie zwalcza 
„cali j .polityki", tj. nie występuje przeciw polityce ja­
ko lakirj. Występuje tylko opozycya przeciw polityce 
t a k i  i  j a n i c i  n n e j, przeciw pewnym racze j ni e t o- 
d o myjniż celom politycznym. Wszakże i ci wreszcie, 
którzy propagują ideę rezerwy politycznej, rezerwy - -  
(ijO czasu£repie1wntują sami także pewien kierunek po­
lityczny, kierunek-1. zw. polityki biernej, który, w prze­
ciwieństwie do polityki czynnej, nieraz już święcił w hi- 
story tryumfy, — wtedy zwłaszcza, gdy rozporządzał 
poważnym jakimś atutem, z wysunięciem którego — 
dla tern pewniejszej v wgranej — czekał do chwili spo 
,-obnej.

Nnwet więc ci „beźpoiitykowey" politykę pro w a-' 
dzą. jak  udowadnia pismo lwowskie. Pozostaje jednak 
polityka galicyjska. P. Sokulnicki występuje prze> ’\v 
rozpowszechnionej w Polsce opinii krytycznej o zacho­
dzącej w Galicy i przewadze ,, gadania politycznego
1 polemiki prasowej nad metodami organizacyi społe­
cznej i pracy gospodarczej, i zekoiuo ,(-?!) przolyn żującej 
w życiu Poznańskiego i Królestw a". Autor dowodzi po­
litycznej wyższości Galiryi nad innemi dzielnicami, 
a czyni to. jak  pysze ,,K uryer" ..metodą najfatalniejszą, 
ho drogą niesprawiedliwego poniżania tych dzielnie 
in n jch ". Oświadcza, że ,,w całym zaborze pruskim 
kwOstya ]miska

sic z poi iwy-
cznej kw estyą społeczną., czy zagadnieniem gospodar- 
czem i naród, jako całość. zeszedł na nizszy stopień ro- 

• zwoju, w szedł w prym itywne bytowania, obniżył *woją 
anibicyę". Surowo odpowiada na to „K uryor lwowski

f

/

A jed n ak , g d y b y  nasi po lity cy  ga licy jscy  o k aza li—  
w odpow iedn im  s to su n k u  do swa go  ty le  k o r/.y stn .e j- 

/V .og(>  po łożen ia  —  ta k ą  um bicyę n a ro d o w ą , fr.ujnośc^ 
o u "  age  cywilna,, jaka, ju ż  p o d czas  w o ju j w obronie 
in te resó w  p o lsk ich  o k aza li ci „p ry m ity w n ie  b y tu ją c y "  
ro d acy  nasi z P o zn ań sk ieg o  w sejm ie p ru sk im , —  to  
m ozolą  w:te d y  nie p o trzeb o w a ł d r  S oko ln iek i k ius/.yo  
kop ii ze spo łeczeństw em  c.ałcm w w a lca  o... u znan ie  
dla g a licy jsk ie j p o lity k i.

I „K uryor" określa tę prak tykę konkretnie w sło­
wach następujących:

Głownu za rzu t, s ta w ia m  przez  op in ię  po lska  puli 
ty k o m  g a licy jsk im  p o leg a  w łaśn ie  n a  tern, że nie p o ­
tra f ili w zn ieść  się do —  ob o w iązu jąceg o  dziś k ażd eg o  
p  * w dziw ego  p o li ty k a  w szerszym  s ty lu  —  o b jęc ia  c a ­
łośc i p o trzeb  n a ro d o w eg o  życia . D rug im  zasadn iczym  
z a rz u te m  je s t, że  i w t e j  dz iedz in ie , do  które j się sam o-

wieiinic za-ie.-niii. nie potrafili nic zdobyć. Pot.Jfiłi 
i potiafią od narodu j. dyny: wszystl iegft żądać, — 
nii oyii dotąd w stenie mu nic dać. '

lup istotne przyczyny, dla “któiyeh laka właśnie 
polityka, nii- zaś polityka wogóle nie jest dziś w rzeczy 
sanuj w fpolrczuńst"■ ie poIddiampopuliiYmi.

Do jasnych tych stwierdzeń nic dodawać nie po­
trzeba. Dyskusya między „K uryerem " a  Drem Sokoi- 
niekini poruszyła jeszcze wiele kw estyj zasadniczych, 
do których przyjdzie nieraz wrócić. «H c bowiem nie 
wyrabia w społeczeństwie, takiej jasności sądu o po­
szczególnych, konkretnych wydarzeniach politycznych, 
jak ustalenie i przypominanie skali, jaką do każdego 
faktu zasadniczo przykładać należy. T aką skalę przy 
pomniał „K uryer" w odniesieniu do polityki galicyj­
skiej i <Uj tego wywody jego m ają znaczenie ofjolniej- 
szei, niią,tylko na dziś i nietylko w zastosowaniu do de­
baty o rtnnanlyzmic i nieromantyzmit) w politycznych 
działaniach.

Pro causa judaica.
W Zurychu utworzył się pod powyższą firmą ko­

mitet. k tóry  „postaw ił sobie za zadanie zwrócić uwagę, 
św iata cywilizowanego na kw estye. żydow ską11 — jak  
głosi prospekt, rozesłany w języku niemieckim. Dwa 
są problemy, których dotknąć pragnie: „żądanie równo­
uprawnienia, przez którego spełnienie miliony żydów 

.nmjr rd.i/-yj.iaó. praw a LnDki. •• .i.r::-r. J.r'<’s.:yu ,;itoloniza- 
torska,j cmigracyi tej (!zęści ludu żydowskiego, k tóra 
dąży do/ własnej ógzysteneyi kulturalnej i gospodar­
czej".

Gdzież ma dokonać, się równouprawnienie f W Ro­
sy!, Polsce, i Rumunii. Idzie o wywołanie dyskusyi, Mo­
ra „przekona .św iat o konieczności politycznego i ekono­
micznego oswobodzenia m as żydowskich w tych k ra ­
jach1', a mianowicie:

„W Ronyi i w P o 1 s c e przeszło sześć milionów ży­
dów żyje w najsm utniejszych stosunkach: pozbawieni 
praw, nie mając w olności. przesiedlania się, z a w s z e  
w 'o  b a w i e  k r w a w y e h p o  g r o m ó w, w ydali na 
samowolę tiieodpowiedzialnej b iitroknuyi". W Rumunii 
200.000 żydów' uważa się za obcych, mimo trak ta tu  ber­
lińskiego i formalnych przyrzeczeń rządu rum uńskiego; 
wydaje się ich na  łup ustawodawstwa- prześladowczego 
i gnębiącego, które prowadzi do zupodnego zubożenia 
i wytępienia. K om itet we wszystkich tych kw estyacji 
będzie w ydaw ał broszury w celu propagandy i pisma 
ulotne, utrzym a styczność z wielkiemi stowarzyszenia­
mi żjduwskienri w' lor aj ach wojujących i neutrahrych, 
aby dojść do akcyi wspólnej, zwłaszcza przy okazyi 
rokowań pokojowych. Komitet, będzie^slarał się aby 
prasa, stnm niciwa*polityczne i związki, k tóre reprezen­
tują ideai sprawiedliwości, zajęły się sprawą żydow ską".

Pod manifestem tym  znajduje sic kilkadziesiąt pod­
pisów'. .Są to adwokaci, (Iziennijcar/.e, przemysłowcy, 
kiipey itd. szwajcarscy, Sądząc z brzmienia nazwisk, w y­
łącznie żydzi. Przewodniczącym  kom itetu jest p. J. 
Abraham, przewodniczący kahału w Zurychu, obok nie­
go jako pierwsi są podpisani: Ju lius Barr, bankier z Zu­
rychu, ił .  Boneff, w iceprezydent związku żydowskiego 
w' Rerpio, p. Dreyfus-Brodski prezydent takiegoż zwią­
zku w Mazylei, p.,F. Piuktis, redaktor z Zurychu i in.

Ake.ya ta  obclrodzi także Polaków, g d y ż  ma objąć 
żydów na ziemiach polskich. W prospekcie zaznaczono, 
że  ż y d z i  w 1 losy i i w Polsce żyją „w ustawicznej obiMa 
wic krwawych pogromów'". Je s t to j a k b y '  echo agita- 
eyl litwackiej w kra jach  neutralnych, ukoronowanej 
oszczerczymi wystąpieniami p. Georga Brandesa. Daje 
ono przedsmak metod, jakiem i prowadzoną być może 
agitacya zurychska. jeżeli da ucho iymsamym podsze­
ptom. *1 >Ia tego potrzeba będzie. ją  śledzić i przeciwdzia­
łać tym jej objawom, Które posługiwałyby się środkami 
na S* k rz y w 'd z ąe y mi .  Do t a k i c h  należy przedew szystkitm  
( t en d e n c y jn e  przedstawianiu stosunków polskich, a pod 
tym względem mamy już zaznaczone wyżej doświadcze­
nie. I wiele innych.

Popularność Stankiewicza.
.p r.m , Polskie" -tygodnik w ydaw any 

piy.fi/- naszych em igrantów  w Mm.kwic Tnnk, 
ii ’i  iu ten  sujący a rty k u ł p. Z o f i i  P o  k o- 
I r w s k i o j  o popularności Sienkiewicza we 
\VJt)j.zeeh:

Bywając, częstó we Włoszech, przekonałam  się, jak 
wielką popularność posiada lam Sienkiewicz. Żaden 
z pisarzy miejscowych nie był tak  ogólnie znany 
i łubiany.

Pomimo zjednoczę,nia Włoch, istnieją jeszcze wiel­
kie odrębności prowineyonalne i skutkiem  tego zdolny 
Sycylijczyk Verga>, płomienna Neapolitanka M atylda 
Serao, nie mieli powodzenia w Kombardyi i w zamian 
powigsci Fogazzara, BarrilPego — autorów  z północnej 
Italii, nie znajdowały7 oddźwięku na południu. Nawet 
iPAununzio, największy a rty sta  wśród włoskich pisarzy 
nie miał tyłu czytelników, co Sienkiewicz. Zachw ycała 
się nim zarówno królow a .Małgorzata, jak  konduktor 
tramwajowy7. Każda, jego powieść po kilku miewała 
tłumaczy7 i moc wydań.

Pam iątam , że w r. 1900, poy^w szy7 od Ankony. 
aż do Girgeuti nad morzem A frykańskiem , wszędzie 
skreślone lokeiowemi literami: „(fol ferro e fuoeo, ro- 
manzó di Enrieo Sienkiewicz". W Palermo, w księgar­
ni Rebera&wła.ściciel jej, pienvszor7.ędny w Sycylii wy­
dawani. dowiedziawszy się śród rozmowy o mojej naro­
dowości, zapy ta ł żywo, co napisał teraz Sienkiewicz.

—  Kilka drobnych nowelek -■ odrzekłam.
— Niech pani przetłumaczy je! — zawołał — ja  

bardzo dobrze zapłać. .
Nie czułam się na, mła -Ji, żeby podo ła/ zadaniu,
V, Messy nie, wówczas pięknem, kwim ącem  mie­

ście, jedno okno w księgam i było wyłącznie zapełnio­
ne przekładam i z. Sienkiewicza. \

Raz, >v Palermo, w poimy.macie, w ktdrenr czas 
dłtiższy mieszkałantę, o^biad byi tak  zły7, że o mało nie 
przyszło do buntu. Nasza p a d i o n a, usprawiedliwia­
jąc się, powiedziała, że całą noc czytała powieść Sien­
kiewicza „La famiglia Połaniecki"*, skutkiem  tego za­
spała i nie mogła dopilnować kucharki.

W r. 1909, rozmawiałam o autorze „Quo V adis" 
z baronówną Semiteeolo, w ykształconą Włoszką z pro- 
wineyi W eneckiej. Była-zajialoną jego wielbicielką, 
skarżyła się tylko, że nazwisko jego jest tak  trudne do 
wymówienia. '  / '

— Ależ bynajmniej — zaprzeezyiam -— w wa­
szym języku są wrszyst.kie dźwięki, z których sk łada 
się nazwisko Sienkiewicza: niech pani złączy pierwsze 
połowy trzech wyTazów7 wioskich: Sienią, chiesa i ric ino  
i w7ymówi je  razem.

Po kilku próba' h poszło doskonale.
Kiedy włoscy wielbiciele Sienkiewicza posyłali mu 

bronzowy posążek bogini Nike, wszystkie dzienniki peł­
ne były  jego imienia.

Pam iętam , że będąc w Syrakuzach w r. 1904, w stą­
piłam do jakiegoś lichego .-idepiku i zastałam  właści­
ciela ta k  zaezytanego w dzienniku, że nie słyszał mego 
w ejś. |a . /. niechęcią rzucił minrer „II M attino", żeby wy­
dobyć żądane przezemnie marki pocztowe. Przez cieka­
wość wzięłąm dziennik do ręki i cóz zobaczyłam w fe­
lietonie!.,. „Signor Vołodiesco romanzo di Enrieo Sien­
kiewicz" !

Ten obdartus z naci morza Jońskiego odczuv.al pię­
kność trylogii naszego mistrza i rozkoszował się opi­
sami przygód Polaków, kraju nieznanego mu naw et 
z imienia!

Pobojowisko w nocy.
Spraw ozdaw ca ąY ossisehe Z eitung11 kre- 

następu jący  obraz ze wschodniego obsza­
ru  w ojennego: v

„Ludzie w ojczyźnie m ają dzisiaj krótką pamięć 
dla czynów wojennych j sław y bohaterów. W ielkie w y­
padki jmż ichsznużyły, a tu każdy dzień przynosi now e 
wiadomości zę wszystkich częśpi morza, i lądu, 7. nad 
•rzek. lasów,, miast, pustkowi i zgliszcz. W szystkie mó- * 
wią o tyeh.-Hiiiiyeh krwawych sprawach, chociaż za k a ­
żdym rażeni gdzieindziej. Nasza uwaga coraz bardziej 
tępieje, obojętnieje i zanika. W alki toczą się jednak jak  
w dniu pierwszym ale liieporównanie gwałtowmiej, bez- 
litośniej, za»wzras?tającą zaciekłością i lyezwzględnoś ią.
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Ten i ów myśli sobie: niechby to już przeminęło i wię­
cej nie wróciło. Błogosławieni, którzy (zapominają.

Inaczej jest tam  w poiu. Tam każde przeżycie ostro 
wbija się w duszę: żołnierz nie py ta  o to, co było, ani 
o to, co będzie, 011 żyje, tylko chwilę obecną. A wszystko 
co przeżył stoi mii przed oczyma. Dla ludzi w ojczyźnie 
bitwa stoczona w marcu, w kwietniu już znikła z pam ię­
ci. Napięcie wyładowało się, sukces wpisano w należytą 
rubrykę, zabitych i rannych znajdziesz w listach strat, 
Żołnierz na swojem stanowisku, gdzie wałczył w marcu 
wśród lasu, k tóry  w m aju nie może się zaziatnuć, bo 
z i i  t wiele ucierpiał przez wojnę, patrząc przed siebie 
ku stanowiskom rosyjskim, widzi chwila, które minęły, 
jakgdyby wracały i jakby  je zupełnie "świeżo przeżywał.

Ńud pobojowiskiem zasnuła się noc, w iatr przega­
nia chmury wśród ostrych poświstów. O tak, tędy  na 
północ od P o s t a w usiłowali Rosyanie przełamać się. 
Nie wielka 1o przestrzeli, ledwie dwieście m etrów szero­
kości. To jedno — rzecz bardzo ważna, żc jestto  moczar 
niemal nic do przebycia. Tutaj między' 18. a  21. marca 
stanęła śmierć wśród okopów i kosiła syberyjskie pułki, 
tę tysięczną rzeszę rosyjskich ludzi, k tórzy z dalekiej 
swej ojczyzny tu  przyszli. Dla żołnierza, k tóry  w tym  od­
cinku na* straży słoi, chwila ta  niejako do dźisia] trwa, 
bo jeszcze dzisiaj patrzy na to straszne żniwo, na te 
kopce leżące przed nim: zwłoki żołnierzy rosyjskich w 
białych phisze/.ach śniegowych.

W piei wszy dzień W ielkanocy pojawiła się ponad 
rosyjskim okopem biała chorągiew: ze? strony nienuec- 
k i ej odpowiedziano po cli wili w tensam sposób, poczem 
wyszli ku sobie oficer rosyjski i niemiecki. Roswuiin pro­
si! o zawieszenie broni dla pogrzebania poległych, już 
bowiem od miesiąca, nie od trzydziestu diii. jeśzczc 
dokładniej — od 7^0 godzin leżeli w przedpolu obu­
stronnych szańców. Zezwolono na to, a nawet nas# lu­
dzie pospieszyli, ..by przy tej smutnej pracy pomóclz. 
Swój i wróg jakby pojednani wspólnie grzebali pole­
głych. Zdawało się. że słońce jaśniej świeci i że za niem 
gdzieś w dali błyszczy zorza pokoju. Przeszło tysiąc po­
ległych pugrzebano wspólnie. Długi szereg mogił.

W drugi dzień Wielkiej nocy podniosła się nagle 
z rowów rosyjskich chorągiew czerwona. Znak, że za­
jęci pracą przy grzebaniu swoi i obcy m ają zaraz wró­
cić do szeregu. Dlaczego to się stało? Czy Rosyanom 
chodziło może dlatego o usypanie- mogił, aby  przy na­
stępnym ataku mogli się za nie kryć? Widocznie już ma­
ja dosyć tych mogił. Nasi żołnierze widząc tę czerwoną 
płachtę nie mogli zrozumieć, że trzeba porzucić dziełu 
niedokończone i jeszcze tyle a tyle set wietrzejących 
zwłok pozostawić znowu na pastwę dżdżu, pękających 
pocisków i wszelkiej zniewagi. Ale strzał w powietrze 
oddany ze strony rosyjskiej przypomniał im tw ardą 
konieczność wojny. Odeszli: uczynili to zwolna jakby 
niechętnie, ten i ów jeszcze po drodze przyłożył ziemi 
łopatą i poprawił mogiłę, k tórą mijał. Stan' wojenny 
nastał tu taj na  nowo.

Później wywieszaliśmy znowu my sann białą cho­
rągiew i grzebaliśm y rosyjskich żołnierzy naw et z nic 
bezpieczeństwem życia. Nie z iitoćci. lecz dla zabójczych

 \

woni, które w iatr niósł ku szeregom. Ze śmiep/ią już 
się żołnierz zbratał, %. trapem  żołnierskim — nie:

Przez okaleczony wojną las idzie podmuch wiatru 
i przerzuca mgły naci mokradłamil Słychać puszczy­
ka — kiwit. kiw it: zmieniająca się placówka powoduje 
nieswojskie szmery i drażniące odgłosy wśród nocy. 
W około niej nieuprzątnięte pobojowisko. Tu i tam prze­
szkody z drutów, jakieś rozbite granatam i chaty, wszę­
dzie trupy. Tani obok leży rozciągnięty jakiś olbrzym,. 
Zdaje się, że śpi w błogiem uczuciu odpoczynku po zno­
ju; po pracy ciężkiej uaieży mu się wytchnienie. O tak: 
odbył daleką drogę przez swą rozległą ojczyznę rosyj­
ską. 1 przyszedł się tu taj położyć i spocząc. Obok nie«u 
jego głowa i ręka. „Kiwit, kiw it-1. Chodźmy dalej.

Po drugiej stronie placów ki dwa ciała żołnierskie; 
spoczęli blizko siebie jeden ku  drugiemu wyciąga rękę. 
Cóż to? Oto jeden z nich raniony w rękę chciał sobiL 
ją  opatrzyć a dragi podaje mu bandaż. Na wojnie b y ­
w ają talcżc ludzie szlachetni i uczynni, ale g d zież  jest 
Antygona, która pogrzebie tych dwu synów- człowic- 
Yzych?

Inni żołnierze leżą tak, jak ich śmierć dosięgła w 
chwili spełniania swej służby: z tornistrom na piectioh 
z pełnym magazynem w karabinie, z 1 warzą ku 1.ieprzyja- 
dniowi. Jes tto  bardzo prosty a tak liii rdzo wzruszający 
widok śmierci za ojczyznę.

Trupy i trupy; idąc do placówki — zawsze no tą  — 
trzeba uważać. aby się na nich nie potknąć. Jeden ogni­
sty promień karabinu tmlszynoivego śóir.ał tu eałe:*zerc- 
gi ludzi, którzy padali jak  klos dojrzaL pod kosą żni­
wiarza. Oddziały sanitarne czynią co mogą. aby te s tra ­
szne ślady wojny usunąć, ale praca ieli jest. zbyt utm - 
clnioną. gdyż stan  wojenny trw a bez p rzm v v ”.

naszego imieniajjaiiędzy; wszystkie prawie obce narody 
i zapewniły Mu należne poszanowanie w całym świecie.

Cześć Ci za to. cześć za tak ie  ©pożytkowanie- 
Twego geniuszu,, a także cześć i wdzięczność za tak  
chluoną i wydatną działalność w estatnich czasach 
która otarta, łay tylu nieszczęśliwym i z głodu piawiu 
ginącym jednostkom. Życzymy Ci, przeto. Czcigodny 
Panie, abyś jeszcze w długie lata mógł praeowaw dla 
dobra naszej ukochanej zjednoczonej Ojczyzny i cie­
szyć się Je j, da- Bóg, lepszą przysziośt ią.

We Lwowie, dnia 15. ma., ' 
l.)yrekcy& galicyjskiego To wn rzystwa kredyt owego 

ziemskiego:
Stefan Moysa. Franciszek Rozwadowski. Jan Vivien. 

Włodzimierz Kozłowski. Dr Stanisław Now nsielecki.

Składki na pomoc dla nieszczęśliwej
Litwy

(z ło żo n a  w  y /Jm im stracy i G łosu  N m -odu). ■

K lasa [H b. gimn. iv Jaśle, za  pośrednictwem  
prof. Michała Japolła gosp. klasy K  4.51; Dyr. sem. 
naucz. mes. w St. Sączu M. M agiera , zebr a r e od acz. 
K  29 .90; Marya Stecka [ Zakopane/  K 10; X. J ó ze f  
Marzec w St. Sączu od siebie K  30, a ze składek K  13.80  
D zieci szkolne  iv Janowie Lubelskiem K  16.
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Hołd Sienkiewiczowi.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytow e­

go ziemskiego wysiała do H enryka Sienkiewicza adres 
następujący:

Czcigodny Panie!
W rzędzie tycli. którzy składają dziś I10U Twym ! 

wiekopomnym zasługom na niwie naszej literatury, 
ku ltury  i pracy społecznej stajemy także i my. Gaii- ! 
cyjskie Towarzystwo kredytow e ziemskie, jedna z naj­
starszych polskich łnstytucyi. zawiązana niegdyś dla 
wzajemnej pomocy naszego Ziem iaństua. Byliśmy zaw­
sze pełni podziwu dla ” wszystkich Twych dzieł, Czci­
godny Panic, w których ze szczególną umiejętnością 
przedstawiałeś* tm dyeye naszego narodu i zarazem 
wskazywałeś Mu drogę na przyszłość. W szczególno­
ści zaś podziw ialiśmy Twą trylogię, w której sm aga­
jąc z jednej strony nasze wady. podniosłoś zarazem 
niezrównane bohaterstw o i ofmrność dla s prą wy na­
rodowej naszych przodków-, którzy szli w  bój pod ha 
sieni za wiarę i ojczyznę, i zagrzałeś przez to niezawo­
dnie młodsze •pokoleuiń-< do tych czynów, jakich dziś 
świadkami jesteśmy. <‘o więcej: Twe dzieła przetłu­
maczone n;V; wszystkie prawie języki rozniosły sławę

MA R YA L E SZC Z YŃSKA.

List
P rzyszed ł list, kiedyś rano posłaniec nieznany, 
P rzebieg ł pospiesznym  krokiem domowe podwórze,
A list ten jak iś dziwny, niewprawnie pisany 
Zda się że długie przedtem  odbywa! podróże

Nim wpadł ja k  cień nieszczęścia do cichego dworu. 
L is t . .  . ten nierównym pismem zapełniony świstek

I wszystko się zmieniło ju ż  tego wieczni u, 
l  nagle jak od gromu zniknął ipokój w szystek ...

N ie było słychać płaczów, ale od tej pory,
T w a/ze starych mieszkańców zam arły w boleści. 
K ażdy  stąpa ł po cichu.. .ja g d yb y  ktoś chory,
Mogl się zbudzić od kroku co ledwie szeleści. ..

Tylko zegar wybijał godziny bez końca 
I fo te le  wieczyste trzeszczały miarowo,
Czasem się wśliznął oknem jasny promień słońca,
I poigra ł lękliwie nad pradziadków głową . .

Di WITOLD ItClń ZYNŚKI.

Bezstronność w ocenie 
sporów międzynarodowych.
'Odczyt, w cyk'u urządzonych przez Krakowskie To­
warzystwo filozoficzne, wygłoszony 31. marca 19i6  rJ.
3

Gdy teraz porównamy z tymi szczytnymi ideałami 
epoki rom antycznej ponurą rzeczywistość a zwłaszcza 
dalszy rozwój nacyonalizmu, który tak  niezmiernie u tru­
dnił zajmowanie ściśle bezstronnej postawy wobec spo­
rów- narodowościowych, wypadnie znaczną część dozna­
nych rozczarowań położyć na karb zbyt uproszczonej 
m etody .(albo i całkowitego jaj braku) przy rozpatry­
waniu zjawisk ma jącybli tak  skomplikowane przyczy­
ny, juk stosunek dążeń narodowych do życia w pań­
stwie a w szczególności dSj gospodarczych zadań tegoż, 
tffiraszeziiuui takiem u sprzyjała do połowy wieku XIX 
i poniekąd usprawiedliwiała jc okoliczność, iz przewa­
żna część narodów- europejskicli dążyła wówczas do za­
stąpienia rządów- absolutystyeznych konstytucyjnym i i 
zdawało się zachodzić o tyle szczęśliwe położenie, że 
interese m  razie najbardziej piekące i żywotno w szyst­
kich tych narodów byty zgodne, mogły się nawet przed­
staw iać na zewnątrz jako jeden wspólny interes. Skoro 
jednak ideały niektórych narodów, dotąd rozdzielanych, 
zaczęły się realizować w pańslwaeh. którym  znów mu­
siało zależeć na zapew nieniu .Sobie potęgi odpowiedniej, 
aby  łfię módz utrzymać i kiedy dalej w celu lozw ią.ania 
kw estii socyaliiM t a przynajmniej złagodzenia an tago­
nizmów klasowych. pań-ńwa w-tąpily na drogę gorącz 
kowego współza wodnic! w a ckononiicz-uetro i ekspanzy- 
wtioj polityki kolonialnej, ujawniły się i zaostrzyły bar­
dzo silnie kollizye interesów m ateryalnych, dodająou. 
bodźców walkom o znchoicauie stanów  posiadania, 
ewentua-lnie o rozszerzenie tych  stanów-, y gdzie tylko

otwierały się którejś ze stron pomyślne w tym kierunku 
widoki.

Jeżeli się teraz zapytam y, jakie może być stano­
wi ko widza (bierzemy ten w-yraz w sensie duchowym: 
..spektatora11 lub „obserw atora >. który by byt fak ty­
cznie nieinteresow any około wyniku jednej z takich 
walk a zarazem nieupizedzony przez żadną tym patyę 
ani an typatyę, choiai zaś być o ile możności w swoich są 
dach bezstronnym — to nasunie się 'najprostsza odpo­
wiedź wówczas, gdy widocznym nk-wątpliwi^. zamia­
rem jednego lub obu walczących z sobą narodów jest 
rozszerzyć-"sferę swej fak ti eznoj przewagi lub władzy 
kosztem  innego narodu zdolnego rządzić sobą samym. 
Otóż w tym w ypadku nieda się pomyśleć żaden dosta­
teczny powód, dla którego nieiiilcrcsowana w owym za- 
bońze rcśiś.fa ludzkości miała uważać za-rzecz pożądaną 
w imię jakiejś słusznej zasady, albo leż ogólniejszego 
pożytku, by silniejszy fizycznie — ltjb nawet i ducho­
wo — naród odebrał samodzielność słabszemu, zapano­
wał nad nim i w konsekucncyi odnosi) ztąd także ko­
rzyści m ateria lne . Dla- ogólnćg-o rozwoju duchowego 
jest zbawiennym wypadkiem dopiero zwycięstwo takiej 
wyższej kultury, która niesie z sobą możność polnego 
rozwijania się także społeczeństw dotychczas słab­
szych moralnie, umysłowo i ekonomicznie, i k tórej prze­
waga pod pen nym względem nie łączy się z niższością 
pod iw/ględem innym a mianowicie z brakiem altruizmu 
i poczucia sprawiedliwości dla obeoplemieuoóu

T a m . fftljzie narody s p i e r a j ą  s i 0 z sobą czy to 
w drodze walki orężnej, czy też przy pomocy innych 
środków-, I 1 k o  o zachowanie swego s I a n u p o S i a- 
d a 11 i a. a pozatem go najwyżej o odszkodowanie się 
za koszta togo sporu i zabezpieczenie sia  na przyszłość, 
nie zaś o możliwie wielką- zdobycz na trm . któis się 
okaże słabszyiu. widz hi żstronny. stoją* y poza nimi. 
musi przy/nać. ż« objawy popędu samozaćlinw iwczego 
sąeczemś lak naluralnem i zrozumiałem u wszystkich 
jcsuv-.iv żyjących, iż nie?pós.ób brać ich komukolwiek 
zaćjzle. Ow szem, gdv Takich 'Saniozachowawczveh zaso­

bów jakiem uś ludzkiemu zbiorowi braknie, je s t to  sym­
ptomem świadczącym ujemnie rójego zdolności do dal­
szego żywią, jako ten właśnie zbiór, o tein. iż wśród 
jego członków zanika poczucie sje czemś jednem na 
zewnątrz wraz z ochotąl do złożenia interesowi tej ca­
łości w ofierze własnych dóbr osobistych. Od innych 
znów ściśle rzeczowych m otj wów zależy bezstronna od­
powiedź możliwie najidoalniej rozważnego i nicintere- 
sowanego sędziego na .pytanie, n których to bliżej okre­
ślić się dający cli wypadkach jest rzeczą pożądaną w in­
teresie ogólnp-liidzkiiu. a więc zwycięstwa zasad słu­
szności, jako podwalin poslępie.etycznego, społecznego 
i umysłowego, aby pewnemu narodowi udało się obronić 
swój stan posiadania.

Zachod/i to oczy wiście w ów .zas. gdy owo utrzy­
mać się mające narodowe posiadanie nie jest zarazem 
przymusoweiu tłumieniem rozwoju innego uarodu i to 
takiego, k tóry  już się legitymuje w swoim rozwoju du ­
chowym odrębuemi właściwościami, ('oraz jiłynacemi z 
nich potrzebam i' psychicznetni i wytworzeniem osobnej 
kultury. Bywamy bowiem niekiedy świadkami podaw a­
nia za narody poszczególnych grup ludności, któ-re ró­
żnią się od innych tylko pochodzeniem. językiem tnie- 
literackiin'),, lub wyznaniem. Jeżeli tedy tald  całkiem 
trzeźwy i chłodny w swojej krytyce, czyli panujący 
nad swojemi sympatyami i an typatiam i, obserwator 
może stwierdzić, iż pewne społeczeństwo narodowe pod­
lega deprawującym  etycznie wpływom skutkiem tego, 
że niemoże samo stanowić o swoich sprawach najuaglej- 
szych. jak o wychowaniu młodszego pokolenia, o sądo­
wnictwie. adm inistracyi i t. d. •— wn d; z pewnością 
■nie uzna za fakt odpowiedni wymaganiom sprawiedli­
wości i przyszłości cynilizacyi: aby ów stan dzierżo­
nego punowa lin jednego narodu nad drugim się u trzy­
mywał. Będzie to niewątpliwi* jeden z klasycznych 
wypadków oceny sporów międzynarodowych mającej 
bezpieczne prawo do uważania się za bpzsirniiną i d u ­
szną. y.

(C ią g  dalszy iiasliip i).

<ł b  m iast,  gmin, fo lwarków, zak ład ó w  kąp ie lowych ,  fabryk, 
■ V U U U V l l | U I  o g ro d ó w ,  g m ac h ó w  publicznych, dom ów  pryw atnych  i t. d.

•POSZUKIWANIE, UCHWYCENiE ŹRÓDEŁ. WIERCENIE STUDZIEN. 
U sta w ia n ie  p om p. In sia la cy e  d om ow e z k lozetam i łaz ien k i i t. d. _

=== CENTRALNE OGRZEWANIE —  j
wszelkich systemów i WENTYLACYE — baźnie. — Mechaniczne pralnie i susznle it. d. p

inż LEONARD NITSCH i SKA
■ i  K raków, ul. Andrzeja P otock iego  18. T elef. 381 , 

Lwów, ul. Fredry Nr, 6 r Tolofon 1224,
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M ijały dnie . . .  tygodnie . ..pow oli - powoli,
Drobna povAoka kurzu pokryta przedm ioty,
Z egar zam ilkł - a w duszach  - to co ika i boli,
P u yb ra ło  szarą  postać  bezdennej tęsknoty . . .

Tam - w najdalszym  pokoju jak ieś za sz ły  zmiany, 
N ikt dzisiaj nie wychodzi na ganek - nie czek a .. .  
Odkąd  iv te ściany białe posłaniec nieznany, 
Jasnym, jesiennym rankiem przyniósł list z  daleka.

KRONIKA
Kalendarzyk ktaffelny. Dziś w niedzielę ś& Augustyna 

i Emila. — Jutro w poniedziałek Maryi Magdaleny i Teodozji.
'Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 

się jutro o godz. :i min. 38, zachód przypada, o godz. 7 min. 37-: 
długość dnia go u z. 15 rf&ti. 59;

Kraków, 2S. maja i 910.
Subskrypeya na czwartą pożyczkę wojenną wykazała, 

że przy sprawności kierownictw naszych banków i pewnej 
agi tacy i słowem i piórem, można skupić pieniądz we wła­
snych instytueyach i pochwalić się wobec. Wiednia naszą 
samodzielnością także w tej dziedzinie. Podnosiła to kilka­
krotnie nawet ..Netu Freie Presse11, zapewne nie bardzo 
zadowolona z usamowoinienia banków polskich. odciągają­
cych te sumy. Które dotąd figurowały w wykazach jej sio­
strzanych skarbców .Sądzimy, że tyle przykładów, jakie wo­
dzimy w niedługim stosunkowo czasie, musiało ocknąć spo­
łeczeństwo nasze i zawrócić z błędnej drogi.

Na szereg lat przed wojną widzieliśmy przypływy i od-' 
pływy gotówki tak nieraz nagłe, że musiały one wyprowtu 
dzać z równowagi klientów obcych banków, licznych u nas 
niestety, a njezdającydi sobie sprawy z następstw, jakie 
przynosi korzystanie z płochliwego kapitału, łatwiej może 
rozdzielanego, lecz niełiczącego się zupełnie z potrzebami 
kraju, gdzie operują. Głównym bowiem celem jest tylko 
osiągnięcie jak największych zysków, nie oglądając się na. 
ich źródła. Udzielały więc w czasie kwitnącej spekulacyi 

obficie krótkoterminowego kredytu budowlanego za ii- 
cbwiarskitm oprocentowaniem, nie licząc się z tern zupełnie, 
czy klient będzie w sumie w kominie otrzymać pożyczkę 
hipoteczną, dozwalającą na wywiązanie się z ciężkich bar­
dzo zobowiązań. Popierały one gorąco setki lichwiarskich 
prowiueyonalnyeh hanczków familijnych, korzystających ze 
szczodrze ofiarowywanego im wysoko procentowego kre­
dytu, na-co zezwalało uprawiane przez nie od szeregu lat 
łupiskórstwo. ukrywające się pod skromnym płaszczykiem, 
t. zw. współdzięlczości.

Ten typ galicyjskiej wspóldzielczości familijnej j' 
jedną z najciemniejszych kart, które zanotuje historya roz­
woju gospodarczego w ostatnich dziesiątkach Jat. 1

W sprawie nom inacji wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej. Jeden z dzienników krakowskich przyniósł wczo­
raj wiadomość, że wiceprezydent miasta prof. Dr Fryde­
ryk'Zoll zamianowany został wiceprezydentem Rady szkol­
nej krajowej. Jak ®nas z kompetełsinej strony informują, 
wiadomość ta nie odpowiada faktom i je.st eo najmniej 
przedwczesną.

Wiadomości osobiste. Prezydent .miastu Dr Leo (powró­
cił z Wiednia i objął urzędowanie.

Ustąpienie naczelnika oduziału technicznego koleS pół­
nocnej. W  biurze technicznego oddziału kolei północnej 
odbyło się w piątek popołudniu uroczyste pożegnanie wstę­
pującego w stan spocr.ynku naczelnika, śt. radcy inż. Jana 
P e 11 z a. Uroczystość, która zgromadziła urzędników 

wsr.yst.kich aekeyi konserwacyi kolei, m i ła  nastrój serde­
czni', wypływający z uczucia szczerego przywiązania d.o 
ustępującego, który potrafił w czasie długoletniej swej o- 
wocnej .pracy pozyskać .-sobie serca, podwładnych zrozu­
mieniem ich interesów i „życzliwością. Ustępującego na­
czelnika pożegnali w pięknych przemówieniach — imie- 
ije.m zamiejscowych urzędników st. radca inż. Wawerka 
z M,or. Ostrawy, im. krak. urzędników radca inż. Wasser- 
strom. — Inżynier .Jan P e l  tz  przez 39 lat pracował stale 
w kraju będąc kierownikiem budowy wielu sieci kolejo­
wych w Galicy) wschodniej a w ostatnim czasie kierowni­
kiem technicznym budowy dworca towarowego w Krako­
wie. Zasiadając w Radzie miasta Krakowa służył zawsze 
dobrej sprawie.

Festyn wojskowy w  Brono wicach, Z okazyi szeregu 
odznaczeń w k. żandanneryi krajowej i c. K żnndarme- 
ryi forteeznej w Krakowie odbędzie się specyalna uroczy­
stość wojskowa wręczenia tychże odznaczeń, miejscem' 
której będzie park. p. Fischerowej w Bronowicach W. 
Uroczystość ta odbędzie się dziś o godzinie 8 i pół rano. 
Rozpocznie ją Msza połowa, a następnie defilada wojsko­
wa, poczem wobec przedstawicieli krakowskiej komendy 
forteeznej, władz politycznych i miasta Krakowa nastąpi 
wręczenie odznaczeń. Uroczystość zakończy wielki festyn, 
urządzony staraniem rotmistrza o. k. żandarm ery i krajo­
wej w Krakowie p. Diiinla. oraz mulporuezmka c. k. żan- 
clarnieryi fortmznej radcy ministeryalncgo p. Artura 
■Saudiga,

i opieki nad biednymi. Grganizaeyą pierwszej zajely sie 
panie: B. Werylio-Darowska, Rebenowa i hr. Anna Wo- 
dzieka. Do drugiej weszły panie: profesorowa Brzezińska, 
prezydentowa Leowa, bar. Ludwika Puszetowa. Komitet 
wyraża nadzieje, że nie zabraknie osób dobrej woli. któro 
wezmą udział w jego pracach, lub pośpieszą z materyalną 
pomocą. Następne posiedzenie we wtorek 30 maja o godz! 
4 popoł. w kanodaryi parafii, Kanonicza 11 parter. Na po­
rządku dziennym: otwarcie .Domu zajęć i zabaw dla
chłopców'■ j obmyślenie pomocy dla biednych.

■ Sklepy mieczami miejskiej sprzedawać będa począw­
szy od (dnia 27. maja lir. słoninę po cenie 6 kor. za 1 kg. — 
Miejskie Biuro aprowizacyjne otrzymało większą ilość o- 
trąb, cukru denaturowanego i wytłoków buraczanych, które 
sprzedawać będzie właścicielom i posiadaczom koni codzien­
nie w godzinach urzędowych w swoich biurach przy ul. 
Poselskiej 1 12 parter.

Ze s ta ty s ty k i Krakowa. U edług sprawozdania Miej­
skiego Biura (statystycznego ruch ludności w marcu b. r.
przedstawia się następująco: Zawarto 103 związków mał­
żeńskich. między którymi.80 rzym.-kat., 1 gr.-kat., 1 ewang. 
i 21 i$rael. W 91 wypadkach pobrały się osoby wolne z wol- 
liemi, w 0 wolne z wdowcami, w 6 wdowcy z wdowami. — 
Dzieci żywych urodziło się 291, nieżywych 10;. ślubnych 
222, nieślubnych 69; rzymsko-kat. 234, gr.-kat. 6, izrael. 61: 
urodzeń bliźniaczych było 4, w tein: 1 z 2 chłopcami, po 2 
z 2 dziewczętami, 1 z chłopcem i dziewczyną. — Zmarło 
Krakowian 2(89, obcych 166, razem 455 osób: w czerń 269 
mężczyzn i 186 kobiet. Osób wyznania rzym.-kat. zmarło 
360, grec.-kat. 43, ewaug. 3. izrael. 64, innych 15. Na. gruźli­
cę umarło 134 osób, na zapalenie płuc 50, na choroby serca 
i innych narządów krwi 29, na uwiąd starczy 31, na nowo­
twory 42, n krztusiec i dławiec po 4, na szkarlatynę 3, na 
ospę 2, na- odrę 4, na dur brzuszny 7 itd. — Za.padło na
choroby zakaźne Krakowian 232, obcych 57, razem 289
osób. Z miejscowych osób zachorowało na odrę 73 osób. na 
różę 32, na krztusiec 23. na błonicę 17, na płonice 14, na 
dur brzuszny 13. na ospicę 10, na mumps 9, na czerwonkę 
i-meningitis po 6. na ospę 2 itd.

Bemobiliza-eya gospodarcza wykaże wicie na­
dużyć, jakie popełniały familijne banczki. a nauka, jaką 
stąd odniesie lud, zdoła go zapewne wyleczyć z popełnia­
nych błędów i skieruje ma drogę naszej zdrowej współdzia­
ła ln ości, nad którą czuwa patronat, świadomy swych obo­
wiązków i wielkich celów, do których dąży śladami ks. Wa­
wrzyniaka i jego następców, strzegących czystości sztan­
daru kooperatywy.

Wojna wyprowadzając z równowagi życie gospodarcze 
zmusi nas do sporządzenia bilansu, który wykazując ogrom 
poniesionych strat, każe szukać nam ich źródeł, wskaże 
ogniska choroby i leczyć się z nich zaleci. Odbudowa kraju 
wywołać musi fundamentalną przebudowę naszego ustroju 
gospodarczego i wskaże drogi do zdobycia także na tern 
polu samodzielności. Szermierze walki o wolność, zapał swój 
przyniesiony z pola bitew i energię całą skierują w te za­
niedbane dziedziny, składające się na całość i nierozerwal­
ność dążeń, któremi kroczy każdy naród, chcący ugrun­
tować swój byt i niezależność.

Z m iasta .
Mianowania w Centrali dla odbudowy Galicy!, Przed

kilku dniami podaliśmy informacje o npminacyach szefów 
poszczególnych oddziałów w centrali d li odbudowy kraju. 
Informacye nasze potwierdza obecnie doniesienie „N. Re- 
formy“, które brzm i:'W edług informacyi z dobrego źródła, 
kierownikiem oddziału przemysłowego Centrali dla odbu­
dowy Galicyi. mianowany został były sekretarz krakow­
skiej Izby handlowo-przemysłowc-j dr Benis, który przy tej 
sposobności otrzymał tytuł radcy dworu, również jak kie­
rownikami iimyi-h sekcyj mianowani zostali: prof. dr. Ju­
lian Nowak (sekcj i rolniczej) i radca dworu Ingarden (sek­
c ji technicznej/'. — Naczelnym dyrektorem Centrali — jak 

wiadomo — zamianowany został wiceprezydent namie­
stnictwa dr Stanishiw Grodzicki. .Siedzibą centrali ina byt; 
Kraków.

Kooperatywa spożywcza Związku niewiast katolickich.
Piszą do n,as: Wydział polskiego Związku niewiast katoli­
ckich chcąc przyjść z pomocą rodzinom w nabywaniu środ­
ków żywności z pominięciem pośredników, postanowił za­
łożyć sklep spożywczy, pod swą firmą. Akcya podo­
bnego rodzaju jest już przewidzianą w statucie P. Z. N. K., 
do zrealizowania jej dojść jednak możemy przez zebranie 
większego kapitału, 1111 zaopatrzenie sklepu w większą ilość 
zapasów w towarach kolonialnych i produktach wiejskich. 
Mamy nadzieję, że energicznem i stuniennein prowadzeniem 
sklepu nie zawiedziemy zaufania udziałowców, którzy przez 
tyle nieudalyeh spółek handlowych mogą mieć usprawie­
dliwione obawy co do ulokowanego kapitału i [samej akcyi. 
Do wprowadzenia w czyn myśli naszej potrzebnym jest ka­
pitał 50.000 kor. Udział najniższy członka wynosiłby 50 kor.

Gdy się zbierze odpowiedni kapitał zaprosimy udzia­
łowców dla omówienia dalszego działania, a termin składa­
nia gotówki na udziały oznaczamy do 1. lipca bm. z tern, 
że spółka na podstawie statutu przez przyszłych członków 
uchwalić sie. mającego, zostanie zgłoszoną do rejestru han­
dlowego. Zebranie wymienionego kapitału do wyż podanej 
.daty, będzie wykładnikiem naszej siły finansowej i potrzeby 
danego sklepu, jeżeli zaś do 1 -go lipca nie znajdzie się po­
trzebny kapitał, sama myśl upada, a udziałowcy otrzymają 
zwrot swej gotówki w najbliższych dniach po terminie na­
znaczonym.

W nadziei, że każda z pań w zrozumieniu własnego 
i ogólnego interesu stanie się rzecznikiem tejże sprawy 
i myśl naszą w kole swoich znajomych popierać będzie, 
przez zjednywanie członków, prosimy o szybką decyzyę 
i nadsyłanie swych udziałów do banku krajowego (plac 
Szczepański) na dane konto. Każda osoba może zgłaszać 
i wpłacać dowolną ilość udziałów do 50 kor.

Wydział Polskiego Związku niewiast katolickich: Ma- 
rya hr. Wodzicka. prezesowa. Marya Turska, Emilia Reis- 
sowa, wiceprezesowe. Antonina Sikorska, sekretarka. Ja ­
dwiga Buszczyńska, Dr Marya Estreicherówna, Zofia Kor­
czyńska, Zofia Koźmian, Marya Matuszewska, Zofia Popie- 
lówna, Stanisława Rychłowska, Aniela Skaczkowska, Ma­
rya Wędryohowska, Adela Zoilowa, Aleksandra Żuk Skar­
szewska. •

Groby legionistów na cmentarzu krakowskim. Sekcya 
szpitalna Krakowskiego Koła Ligi kobiet zajęła się upo­
rządkowaniem grobów Legionistów, spoczywających na 
cmentarzu krakowskiem i wykonała już cały szereg robót 
w tym kierunku. Dlatego też zwraca się Sekcya niniej- 
szeni do uczennic zakładu naukowego, które ogłosiły w pi­
smach chęć podjęcia tej samej sprawy, by zechciały łaska­
wie wejść z Sekcyą w porozumienie, a  to celem prowadze­
nia pracy wspólnie. Sekcya urzęduje w lokalu Ligi kobiet 
ul. Gołębia 20 od godz. 11 do 1 i od 4 do 4.

Posiedzenie Komitetu parafii W. W. Świętych opieki 
nad biednymi odbjio się 22 maja w kancelaryi parafial­
nej. Na prezesową wybrano hr Ewelinę Lubieniecką—Go- 
stomską, na w iee-prezesowc p. Barbarę Weryho-Darowską, 
skarbniczką p. Rebenowa, na sekretarkę profesorową Jan­
czewską. Ustanowiono dwie sekeye: opieki nad dziećmi

Z P olsk i i *e św ia ta .
Z Uniwersytetu lwowskiego. Rektorat komunikuje uaiu, 

że do dnia 12. maja 1916 zapisało się na bieżące półrocze, 
letnie na Uniwersytet lwowski ogółem 1121 'słuchaczy. 
Z liczby tej przypada na Wydział teologiczny 263, praw­
niczy 349, lekarski 211. filozoficzny 298. Liczba słucha- 
Ozj’ zwyczajnych wynosi 1052 nadzwyczajnych 69. Wśród 
zwyczajnych jest. kobiet 256, wśród nadzwyczajnych 46. 
Z ogólnej tedy liczby zapisanych dotąd słuchaczy przypada 
na mężczyzn 73% na kobiety 27%.

Kaplica emigrantów w Oświęcimiu. Ostatnia „Gazeta 
lwowska1' przynosi opis poświęcenia kaplicy przy staeyi dla 
emigrantów i robotników sezonowych w Oświęcimiu. Czy­
tamy tam.

Na rozległych polach pod Oiwięcimem, niedawno jesz­
cze cichych i pustych, powstały w przeciągu trzech miesię­
cy szeregi floinów mieszkalnych, przeznaczonych na chwi­
lowy pobyt sezonowych robotników. Jak już donieśliśmy od­
była się tam uroczystość poświęcenia prowizorycznej ka­
plicy, przeznaczonej na razie dla bardzo licznego zastępu 
robotników i robotnic, zajętych przy budowie domów mie­
szkalnych i robotach ziemnych. Roboty rozpoczęły się' 
w ciągu miesiąca stycznia 1916. Zaczęto od budowy ro­
botniczych domów drewnianych. Obecnie wybudowano 
przeszło 80 domów mieszkalnych drewnianych dla robotni­
ków. Z tych 30 oddano już do użytku, jako zupełnie wy­
kończone i wyposażone; 30 domów również już zupełnie 
wybudowanych będzie oddanych do użytku w najbliższym 
czasie po uskutecznieniu drobnych adaptacyj; reszta do­
mów jest na wykończeniu. Z ogólnej sumy domów miesz­
kalnych 14 urządzono na specyalne cele; jak np. kaneełarye, 
dom sanitarny, magazynj', urząd pocztowy (będzie do u- 
żytkii od 1 czerwca 1916) i posterunek żandanneryi. Ro­
botnikom wyznacza się kwatery po kilka osób. Teraz do­
piero nadchodzi chwila, w której przj7bjTli robotnicy sezo­
nowi udają się do biura pośrednictwa pracy. Tu przedkła­
dają swoje dokumenty, tu pod kontrolą powołanych do 
tego organów państwowych i autonomicznych zawierają 
umowy. Zawieranie kontraktów pod kontrolą tych organów 
zapewnia robotnikom sezonowym, że w przyszłości nie będą 
skazani — jak uczy doświadczenie na wyzysk ze strony nie­
uczciwych pośredników i wyzyskiwaczy.

Z Lublina. „Głos lubelski11 donosi: Rozmaite trudności, 
które się okazały przy regularnem odprawianiu nabożeń­
stwa dla wojska, spowodowały zarząd wojskowy do za­
mienienia rosyjskiego soboru w Lublinie na katolicki ko­
ściół garnizonowy. Kościół ten stoi obecnie próżny, mała 
bowiem garstka cywilnych schyzmatyków opuściła po za­
jęciu Lublin, uchodząc za wojskiem rosyjskiem, poszcze­
gólnym zaś pozostałym Rosyanoin pozwoliła tutejsza Ko­
menda obwodowa brać udział w nabożeństwie greeko- 
oryentalnem, które odprawia kurat wojskowy w rosyjskim 
kościele pułkowym. Niebawem odbędzie się uroczyste po­
święcenie tego soboru, stojącego fTa placu Litewskim, 
a dokona je Apostolski Wikaryusz, Emeryk Bjelik, jako 
biskup połowy.

Z Radomia donosi „Gaz. Pol.11: Rozporządzenie Na­
czelnego wodza armii poleca: utworzenie we wszystkich

FIRMA

JÓZEF MASSAR
w Krakowie, ul- Floryańska L. 15.

POLECA NA OBECNY SEZON

D o b o r o w y  s k ł a d  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  
i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci. 
M agazrn otwarty ed3-m ej rano do 1 -s ze j w p o łu d n ia , od 3 -c ie j p o o o ł .d o 7 . w io c fó r ,
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gminach komisye osób zaufanych dla stwierdzenia, czy 
wszystkie grunta w obwodzie Radomskim są uprawione, 
oraz którzy z właścicieli ziemskich potrzebują do zagospoda­
rowania swych pół pomocy, wreszcie celem założenia sta­
tystyki obecnego stanu przyszły ch siewów, utworzone ma­
ją być we wszystkich gminach. Wójt. gminy obowiązany jest 
zaproponować 6 odpowiednich osobistości zo swej gminy 
c. i k. Komendzie obwodowej do 20 bm. pod zagrożeniem 

' grzywny w kwocie 50 kor.
Z SostfowcaAWydany w tych dniach cennik artykułów 

codziennego użytku podaje następująco ceny: Chleb razowy 
bochenek 31/-.. funta 30 kop., chlcb lepszy taki sam boche­
nek 32 kop., chlob czysto żytni 70 kop., cykorya funt 26 
kop., cukier holenderski kostka 44 kop., kryształ 42 k., 
gulasz puszka 1 rb.. grzyby suszone funt. 2 rb. 65 kop., her­
bata chińska 3 rb. funt, kasza jaglana 28 kop., jęczmienna 
25 kop., perłowa 28 kop. i owsiana 68 kop. funt, kawa pa­
lona 2 rb. 30 kop., kawa słodowa 40 kop., kakao 1 rb. 57 
kop. funt. kapusta kwaszoną funt 12 kop., kartofle pud 
1 rb., mąka żytnia 1.2 Kop.,  pszenna 15 kop. funt, masło 
duńskie funt 2 rb. 20 kop., mleko słodkie 33 kop. 1jff, kwa- 
śne 15 kop. litr, mleko skondensowane puszka 60 kop., 
mydło białe funt 80 kop., ser holenderski 1 rb. 43 kop. funt, 
śledzie 16 kop. sztuka, słonina 1 rb. 75 kop. funt, szmalec 
funt 1 rb. 85 kop.

Podatek spożywczy w okupacyi austr. Jeneralne Gu­
bernatorstwo wojskowe w Lublinie zarządziło • od drożdży 
prasowanych krajowych i zagranicznych podatek spożyw­
czy pp 32 kopiejek od jednego funta rosyjskiego. Opodat­
kowanie uskuteczniać się będzie za.pomocą banderoli. Znosi 
się natomiast pobór opłat spożywczych od wprowadzonych 
z zagranicy zapałek, tutek i bibułek oygarctowych; nie bę­
dą rów-nież pobierane opłaty cd wyrobionych w kraju tutek 
i bibułek eygaretowreh.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Konkurs na opróżnienie miejsca w szkołach wojskowych

W  m yśl re s k ry p tu  M in is te rs tw a  obroty* k ra jo w e j z dnia 18. 
k w ie tn ia  hr.. w y łożony  jest, do  p rzeg ląd u  w W y d z ia le  Va. 
N r. d rzw i 3!) M ag is tra tu  vv g o d z in ach  u rzęd o w y ch  egzem  
p larz  ro zp isanego  k o n k u rsu ^  „B ew erbungsauss.eh re ibcn  ‘ n a  
opróżn ione  m ie jsca  w  w o jskow ej n iższe j szko le  rea ln e j 
w B ruek a /L . w o jsk o w ej w yższej szko le  rea ln e j i ak ad em ii 
w o jskow ej F ran c iszk a  Jó z e fa  w e W iedn iu  o raz  techn iczne j 
ak ad em ii w o jskow ej w  M<jdlingu z p rzeznaczen iom  do ohro  
n y  k ra jo w e j.

Dyrekcya Akademii Handlowej w Krakowie zw raca się 
z uprzejmi) prośbą do rodziców, krew nych, znajom ych i kole­
gów uczniów; tutejszego zakładu (tej sam ej Akademii daw niej­
szej W yższej szkoły handlow ej, jak i połączonych z nią szkól 
dw uklasow ej i uzupełn iającej oraz kursu abyturyentów ) po­
ległych na polu w ałki, w ziętych do niewoli, pełniących służbę 
w ojskow ą w arm ii lub w Legionach, aby  zechcieli donieść dy- 
rckcyi: kiedy w stąpili do służby w ojskowej, jaką mają rangę 
wojskową obecnie, jakie  otrzymali odznaczenia, jeżeli są 
w niewoli, gdzie i od kiedy, jeżeli polegli) gdzie, i kicilyY

Z:j
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Przewcdniezący biura, kwestor 
tlicznej wc Wrzeszczu emerytowany

wyższej szkoły tcch- 
kasyer marynarki Ru-

dosvć korzvstnv.

dolphi Both uciekł, sprzeniewierzywszy* coś około 200 tysię­
cy powierzonych mu marek.

Tegoroczny połów jesiotrów* jest 
W tych dniach jeden ? rybaków złowił rybę o 150 om, dłu­
gości ważącą przeszło,centnar.

Z Moskwy. Tamtejszy komitet Polski wysłał do Hen­
ryka Sienkiewicza telegram hołdowniczy z powpdu 70 ro­
cznicy urodzin. Podobną depeszę wysiała rodakeya „Echa 
Polskiego".

Staraniem Wydziału Kooperatywy K. P. w* Moskwie za­
łożony został artel robotniczy „Wisła1*, którego zebranie 
organizacyjne o d b y ło  się dnia 24 bm. Zorganizowała się gru­
pa rymarzy, w której pracuje obecnie już czterdziestu kilku 
ludzi, zarabiając po 6 rubli z górą dziennie za mniejszą ilość 
godzin pracy, niż w fabrykach i warsztatach.

Mąż „zielonej44 hrabiny. „Dziennik poznański41 przynosi 
za pismami rosyjskim i wywiad z p. Kazimierzom Dunin 
Markiewiczem, mężem Konstancji Markiewiezowoj, skaza­
nej na dożywotnio więzienie i roboty ciężkie za udział w 
powstaniu irłandzkiem. Markiewicz oświadczył:

W roku 1880 spotkałem się w Paryżu z moją obecną 
żoną, w roku 1000 ożeniłem się z nią. W Irlandyi byłem 
dyrektorem teatru, w którym wystawiano z udziałem żom 
moje sztuki. Dzięki stosunkom żony poznałem przedstawi­
cieli arystokraeyi irl andzkiej i znam wielu uczestników po­
wstania. Plur.ket lwi uznawany za wybitnego poetę. Pears 
był dyrektorem wzorowego kolegium irlandzkiego. Edward 
Dały — wybitnym pedagogiem. Od roku 1008 zaszedł w 
poglądach żony mojej przełom. Poczęła się coraz więcej 
oddawać obcym jej poprzednio sprawom politycznym, a 

irlandzkiemu ruchowi narodowemu. Zaczęła wy 
tyngaeh. dowodząc, że istnienie i rozwój 

są tylko przy oderwaniu jej od Anglii i 
stworzeniu niepodległej republiki irlandzkiej. Dla mnie, ja­
ko człowieka zajmującego się wyłącznie sztuką, to zainte­
resowanie się żony polityką było dość nieprzyjemne. Lecz 
jako cudzoziemiec, nic irlandczyk. nie uważałem się za upo­
ważnionego do okazywania wpływu na żonę i na tle takieji 
rozbieżności duchowej, rozpoczęło się między nami pewne 
rozdwojenie. Gdy zaś żona usiłowała teatr nasz uczynię 
narodowym irlandzkim, nastąpiło oziębienie. Wyjechałem 
do Albanii jako korespondent pism angielskich i warszaw­
skich. Wojna zastała mnie w Diaozu, lecz po odezwie wo­
dza naczelnego do Polaków*, uważa leni, za potrzebne wstą­
pić do annii rosyjskiej w roli oclu tnika. Byłem pospolita- 
kiem drugiej kategorii i wstąpiłem jako szeregowiec do 
huzarów, j^-łem w Karpatach, zachorowałem na tyfus, a po 
wyzdrowieniu zostałem zwolniony jako niezdolny' 
wojny z Irlandyi wiadomości re  imałem, 
wypadki były dla mnie niespodzianką.

Wojenna moda. Dzisiejsza moda krótkich bufiastych 
spódniczek doczekała się zasłużonego aforyzmu na bruku 
lublańskim w słowach: „Zadaj licej, spredaj muzej", co zna­
czy: „z tylu licealistka (lub seminarzystka), a buzia w* sam 
raz do muzeum.

zwłaszcza 
stępować na mit 
Irlandyi możliwe

Podczas 
-zystkie te

Odznaczenia w Legionach.
O statni „Goniec Polowy Legionów41 donosi: 

znakom ite zachowanie się wolier nieprzyjaciela oraz 
i waleczność w czasie walk w K rólestw ie

N aczelna Komenda. Armii w <iaiszvm 
ciągu przyznała, żołnierzom 2 pułku ułanów', 2 i 3 pułku piecho­
ty  legionowej trzy s ta  piędzie.siąt, dziewięć złotych, srebrny cli 
i bronzowyeh medal; waleczności.

Złote medale w aleczności otrzym ali: asp. of. Ostrowski 
Bolesław 4 p. p.: leg. K ow alski K azimierz 2 p. ul.

Srebrne medale waleczności I k lasy  otrzym ali: chorąży 
B orueki-W ażny Jan ; O k ic ia  Jacek ; F yda W ojciech; Majewski 
K onstanty: Minkowwki A nato l;.ąsp  ot. Sabok-Brzozowski Sta 
liisław; Targow ski S tanisław  (ponownie). Leg.: A damski Michał; 
Itak Feliks; B artosik W ładysław ; Czerniak Bronisław : OńTlusz 
A leksander: Głowacz Franciszek; H uter Michał; Jaźw iecki Mi­
chał: K asprow icz Józef: K isielew ski Franciszek: Kopiec S ta ­
nisław : K raus Ja n ; Kiinaohowicz W iktor; K urek Józef, Ł ańcu­
cki Sew eryn; Malak Leon: Ossorowski Ju lian ; O strowski T a ­
deusz: Oświęcimka Jan ; Paw elec Stanisław*; P ietrzyk Stefan; 
Salwa Józef S tanisław : Schmid Jan ; Sieronieki Franciszek: 
Stelm ach Michał; Szczur Józef; Szew czyk Antoni: W alencik 
Józef; W arehalow ski Roman.

Srebrne medale w aleczności 11 klasy  otrzym ali: chor. Da­
szewski S tanisław : K ostm arow ie/ Michał: asp. of. K rólikiewicz 
M ieczysław: chor. Marek Stanisław", asp. of. Michalski Ludw ik: 
chor. M jcrzwiński-Prtis S tanisław ; chor. N aspiński Jan : asp. 
of. Organ A ntoni; chor. S tecki T adeusz; asp. W itkowski T a­
deusz. Leg.: Angoli E rnest; Bachm atiiik Michał: Bak Michał; 
B aszniak K azim ierz; B ojanow ski S tanisław : Bolesta Józef;
Bontrueh Józef: Brodziński M ieczysław; Buczek Józef; GacM 
Tądeiiśz: Chm ura Stanisław ; Oieeiura Ju lian : Cięciwa Józef; 
(Huszcz,yk Iren ryk; Czapliński Kazimierz: C zarnecki Rudolf: 
Czepczyk P io tr; Czeniek W ładysław : Czuhiński Adam: Ozu- 
prycz.uk S tefan; Ornak Ju lian ; Ćwikała Józef; Danilewicz Jan : 
D aniło W iktor; Dembski Józef; D olarz Jak ó b : Dzieliński K a­
zimierz; D w ernicki W ojcech; F altus S tansław : F trzyk Szym an; 
Folga P io tr; Freislebeii A leksander; G acek Józef; G ajew ski 
Rudolf: Godee Franciszek: Goryl W ojciech; G rabowski Józef: 
G reńczuk Józef: G rzybek W ładysław ; Guzik Ja n ; H ajduk P iotr; 
Hałas F ranciszek: Hitber Józef; Jag ic łko  W ładysław ; Jaszczy ń ­
ski Ludw ik; Jaw orsk i Józef; K acinkiow icz K azim ierz: K am iń­
ski Leon: K aw aś Marcin; K ądzielą A leksander; K nizatko E d­
w ard: K on tu rek  Bogdan; Kopeć Andrzej; K orczow ski Adam; 
K osienłek M aryan: Król W acław ; K ryck i W ładysław ; K rzy­
żanowski Jan : K ubica Ja n ; K ubernat R obert; K ućm ierezyk 
Jakub ; K ulik W asyl; Kolski Ju lian ; K w aśny Michał: Lach 
W łhclm: Łańcucki W acław; L eszczyński ltom an; Lew andow ski 
K onrad; L im anów ka Jan : Lóohin Mikołaj: Łysoń Jan ń ; Malej- 
ski Józef: M atejski Józef: Malicki Józef: M aterkow ski Stefan: 
iMatuszewski Józef; Mąka Stanisław ; Mej Tadeusz; Mentel 
Franciszek; Michalik S tanisław : Mielniak Józef; M ikołajewski 
Mieczysław: Milsehein Józef; Mlecz Jak ó b ; O ksinta Jan ; Olej 
H enryk: O leksa K aro l; Orlieki Józef; Ostapow iez A rtur: Oś 
Józef: Falkiew icz K aro l; P ałyk  Ja n ; P aste rn ak  Szym on: Pel- 
cza .Tan: Petro  Kazimierz: Płonka W ładysław ; Poniatow ski 
Jan : Potoczny M aryan; P reis Zdzisław; P roksa  A ntoni: Radoń 
J a n : R odziński Zygm unt: R aw nik  Józef; R aczy Marcin; Rusi­
nek Józef; R ybka Józef; Salomon Józef; S ieczka Stanisław ; 
Skałka A ntoni: Słonia Ja n ; Sm olarz Ludwik; Sobolewski Mi­
kołaj: S tański W incenty: S taw arz W incenty; Stog Jak ó b : Su­
chan S tanisław ; Suw aj A ntoni; Kzaflarski Franciszek; Kzawa 
Franciszek: Szczepanek F ranciszek; Szoja Paw eł; Szufa Zy­
gm unt; Szam borski Kazim ierz; Szym anowiez Ja n ; Szwajnos 
Józef; Świerk P io tr; Świctlicki Iłcn ryk : T asiecki Mcczysław: 
T etara  F ranciszek; T atarczuęli Adam: T hier Stanisław*; T upaj 
K azim ierz: W ania Edw ard; W archoł S tefan; W ardzała  S tan i­
sław ; W enirob Salom on; W iech Michał; W enda P io tr; Widz 
Jan : Wlod Bronisław; W łodarczyk Stanisław*; W ojciechow ski 
Bronisław*: W oliner H erm an; W orobiec W ładysław ; W ójcik Ja n ; 
W róbel A ndrzej; Zaleski A ntoni; Zaleski T adeusz; Zawadzki 
Ja n : Zeglieki Kazimierz: Zięba Józef; Zieliński W incenty; 
Ziemba W ładysław : ZimM crtnann Adolf; Zimosz .Jan.

C. d. n.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
N i e d z i e l a  wieczorem: „Madame sans genou występ 

p. Wandy Siemaszkowej.
P o n i e d z i a ł e k  

Wa.ndy Sicmaszkowej.
W t o r e k — „Zaczarowane Koło11 występ 

Siemaszkowej.
„Madame sans gene“, występŚ r o d a — 

Siemaszkowej.
C z w a r t (‘ 1 

Siemaszkowej.

Madame sans geue" występ p.

Wandy 

Wandy

Zaczarowane Koto11 występ p. Wandy

i o.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Niedziela, 28. b. m. po poł.: „Nitouehe41. 
Niedziela, 28. b. m. wieczór: „Intryga i miłość14. 
Wtorek, 30. b. m.: „Intryga i miłość41.

Wiadomości gospodarcze.
W oanku krajowym przedstawia się subskrypeya czwar 

tej 5 i pól proc. austr. pożyczki w ojennej z 1916. r. w dalszym 
ciągu jak następuje: Ordynat Alfred hr. Potocki z Łańcuta 
K 2,000.000, Kasa Oszczędności w Żywcu (łącznie na czwar­
tą  pożyczkę K 1,500.000) K 500 000. Towarzystwo zaliczko­
we, Turka K 336.000, Powiatowa Kasa Oszczędności. No­
wy Targ (im. własnem i klientów) K r-}(»3.800. Powiatowa 
Kasa Oszcz.. Gródek (dodatkowo na rachunek klientów) 
K 270.000, J. E. Zdzisław lir. Tarnowski, Dzików K 200.000, 
Po w. Kasa Oszcz., Tarnobrzeg K 200.000, Gmina miasta 
Sokala K 200.000, Kasa Oszczędności m. Podgórza (im. 
klientów) K 188.200, Pow. Kasa Oszezęd., Gorlice (dodat­
kowo na rachunek klientów) K 179.000, Kasa Oszcz., Jasło 
(na rachunek klientów) K 170.000. Towarzystwo zaliczkow*e 
Sanok K 1^)1.000, Akc. Bank Związkowy imieniem klien­
tów K 138.600, Kasa Oszczędności ni, Jarosławia imieniem 
klientów K 130.00(1, Galicyjskie Tow. Kredytowe Ziemskie 
K 100.000, Gmina in. Sambora K 100.000, jĆasa Oszczędno­
ści m. Sokala K 100.000, Tow. zaliczkowe, Chrzanów, imie­
niem klientów K 95.400, Pow. Kasa oszcz.. Mielec K 90.500, 
Pow. Kasa oszczędności, Zaleszczyki K 90.300, Pow. Kasa 
oszcz. Ropczyce K 88.000. Kasa zaliczkowa i oszczędności) 
Rudnik I\ 70.100, Kasa oszcz. in. Sanoka imieniem klien­
tów K 1 0.000, Pow*. Kasa oszczędności., Brody, dodatkowo 
im. klientów K 69.000, Pow*. Kasa oszczędności. Ropczyce, 
dodatkowo im. klientów* K 67.400, Tow*. wzajemnego kredy­
tu, Dębica K 56.700. Pow*. Kasa oszczędności, Wieliczka 
im. klientów K 100.600, Pow. Kasa oszcz., Ropczyce, im. 
własnem K 50.000, Towarzystwo zaliczkowe, Złoczów, im. 
klientów* K oO.OflO, Gmina wyznaniowa' izraelieka, Kraków, 
K 50.000, Towarzystwo akcyjne, Rakszawa K 50.000, Tow. 
„Wiru *, 1 ysimenica K 50.000, Ks.-Biskupi Konsy*storz, do­
datkowo (łącznie na czwartą poź: wojenną K* 122.000) 
K 40.800. Stanisław* Gajdeezka K 40.000, Towarzystwo* za­
liczkowe. Dynów K 38.500, Gmina Podhajce K 37.700, Tow. 
kredytowe „Oszczędność", Tłumacz, im. klientów K 36.700, 
Wydział Rady powiatowej, Kałusz K 33.000, Towarzystwo 
zaliczkowe. Gliniany K 31.300, Zakład ubezpieczeń robo­
tników* od wypadków* dodatkowo K 3(1.600. Towarzystwo 
zaliczkowe. Stryj, im. klientów K 29.700, Wydział Rady 
powiatowej, Rzeszów K 25.400, Stow*. urzędników i funkeyo- 
naryuszy Tow. Wzaj. Ulieząiieczeń Urzędników prywatnych 
K 25.00(/, Adam Wójcicki, Kraków* 23.000, Tow. zaliczkowe 
Stryj K 21.700, Kasa oszczędności, Sokal K 21.000, Kasa 
oszczędności, Horodenka K 20.000. Tow*. Zaliczkowe. Chrza­
nów K 20.000, Perlberger i Syn, Wieliczka K 20.000, Tow. 
zaliczkowe, Podhajce K 18.7(10, Pow. Kasa oszcz.. Tarno­
brzeg K 17.900, Tow. zaliczkowe. Kamionka Strumiłowa 
K 17.000, Pow*. Kasa oszczędności. Tarnobrzeg, im. klien­
tów K 15.400, Zgromadzenie OO. Augustyn nów, Kraków 
K 14.000, Kasa oszcz. m. Sanoka, im klientów K 13,200. 
Zbigniew Horodyński im. Ludwiki Aywasowy K 20.000. 
I. ga)t akc. Tow*. dla przemysłu chemicznego we Lwowie 
K 10.000, Tow*. zaliczkowe. Gliniany, im. klientów* K 13.000. 
Wydział Rady powiatowej, Żółkiew K 10.900, Wydział Rady 
powiatowej, Kołomyja K 10.000, Władysław Bołdowski. 
Kraków K 10.000, Kasa zaliczkowa. Nadworna K 12.000, 
Gmina m. Chrzanowa K 10.000,'Gerson Mendelbaum, Kra­
ków K 10.000. Eliasz Goldstein. Kraków K 10.000, Arcy- 
braetwo Miłosierdzia i Bank Pobożny. Kraków K 10.000, 
Dr Ludwik Schneider K 10.000, Igiiacy Pflaster K 10.000, 
Kasa oszcz. m. Krosna K 10.000, To*w*. zaliczkowe, Radzie- 
ebów*. im. klientów* K 10.000, Gmina Jugawiee K 9.800, 
Tow. zaliczkowa, Bohorodezany, im. klientów* K 9.700, 

Tow. zaliczkowe, Itadziechów, im. własnem K 8.700, Tow. 
zaliczkowe, Kamionka Strumiłowa. im. klientów* K 8.300. 
Tow. dła handlu i przemysłu. Gorlice K 8.200. Kasa oszcz.. 
Horodenka K 8.000, Gmina Kaniów stan* K 7.600, Dr Wiktor 
Hamerski K 7.000, Simche Friinkek Kraków K 6.000, Jakób 
Reiznar K 6.000, Schaehne Landau K 6.000. Lóbcl Spiel- 
inann K 6.000, Antoni Neusser K 6.000. Pow. Kasa oszcz., 
Kałusz, im. klientów K 6.000. Pow. Kasa oszcz. Kałusz, 
im. własnem K 5.600, Lobel Ti s cli K 5.000, Ruska mioszcz. 
Kasa oszcz., Stanisławów K 4.600. Tow. zaliczkowe, Zło­
czów K 4.200, Tow. zaliczkowe, Jasło K 4.000, Tow. zalicz­
kowe, Rzeszów K 3.100, Tow. zaliczkowe, Bohorodezany 
K 3.000, Tow*. kredytowe „Oszczędności44, Tłumacz K 3.000, 
Tow. oszcz. i pożyczek. Pilzno, im. klientów K 2.000, Tow.’ 
zaliczkowe, Krościenko K 2.000. Tow. zaliczkowe, Droho­
bycz K 2.000, Pow. Kasa zaliczkowa j os7.czędno.ści, Ży­
da czow K 1000, Spółki osz.czędności i pożyczek: Kozy. Ma­
ków, Osiek, Polanka, Rabka. Rajcza, Regulice, Ruszczą. 
Siedliska, Szaflary. Ujsoły, łącznie K 75.000. Drobni sub­
skrybenci K 92.4^0.

Jak wzrastało u nas zaufanie do pożyczek wojennych.
Z wykazów subskrypcji Banku Przemysłowego dochodzi­
my do ciekawych bardzo cyfr. świadczących jak wzrastało 
u nas zaufanie do subskrypeyi pożyczek wojennych i zro­
zumienie potrzeb państwa apelującego do świadczeń ogółu. 
Jak  już wczoraj wspominaliśmy w B a n k u  P r z e m y ­
s ł ó w  ym zgłoszono w jego -zakładzie głównym i w* filiach 
na czwartą pożyczkę s i e d e m n a ś c i e  m i l i o n  ó w k o- 
r o n, zaś na wszystkie cztery pożyczki d w a d z i e ś c i a 
d z i e w i ę ć  m i 1 i o n ó w k o r o n .  *

Z sumy tej przypada na pierwszą pożyczkę wojenną 
koron: 900.000. na drugą 2.100.000 kor., na trzecią 8.950.000 
kor. 7.aś na czwartą 17.000.000 kor.

FERETRONY 2
OBRAZY do oit3rzy. i mieszkań. ^

/ >
d*i zawieszania i po-  

D I \ L  I  Ł L  stawienia.

Stanisław Rąb
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 4,

vis a vis Hotelu Saskiego.

> u  w
cu

PORTRETYCESARZA
kolorowane reprodukeye nakle­

jone tj..a płótno w ramach
50/73 cm. Kor. 8*50, 10 '—, 12 —. 
67/85 cm. Kor. 14 — 16*—, 1 8 —.
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Wiadomości cd wywiezionych di) Rośni,
Z Kopenhagi ot.Rymujemy w dalszym cią­

gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Robyi.

D o l i  ii s k  i W ładysław w Piotrogrodzie, Wożnie- 
I sieński per. flŚ> in. 4(>. zawiadamia siostrę Stanisławo 

w Warszawie. Nowo I\Ii.isto ?•! ni. 2!) — ze jest zdrów. 
Prosi o odpowiedź, ozy siostra otrzym ała pieniądze. 
P. Jadw iga Grodowska w Mińsku, zdrowa, prosi o adres 
rodziców, bo chce im wysłać pieniądze.

R a k o w s k a Anna z dziećmi, tm /tką i całą. rodzi­
ną zawiadamia, że wszyscy są. zdrowi i proszą prezesa 

i miasta Wilna p. W ę.Jawskiego o> przesłanie tą samą dro­
gą wiadomości o Adamie Rewkowskiin i rodzinie Try- 
t zyńskich.

H 1 a s k o Józef i Stanisław B r z u s t o  w s k i z W il­
na donoszą przyjaciołom i krewnym , że są w Moskwie, 
redagując, względnie adm inistrując ,.Gazetę Polską'

B o b r  o w s k i A leksander z Pniewa, kolejarz dr. 
;el. war.-wied., zawiadam ia Jan a  Lipkę, Twarda 40, ks. 
iron. Szmidta. Solec kościół św. 1 -'o,jey. że jest zdrów 

_ r Piotrogrodzie. Zagorodny 17 m. 02, octzekuje od poł- 
.ora roku wiadomości przez prasę o rodzinie w Pniewie, 
oz} dzieci się uczą i gdzie:

O k u W s z o w a  Karolina, Smoleńsk, ul. Bworzan- 
ska 0. prosi pf Juliana Żukowskiego w AAilnie, Wielka 
74. o wiadomości..-gdzie jest p. Marya ITiiszczown z Po­
szyła. co się dzieje z domem i m ajątkiem ; p. Tekla O. 
prosi bardzo o wiadomości o synie Kazimierzu i pp. Ko- 
ścialkowskioh w Wilnie, tik Wit łka. Z. K u-s / „ e l e w -  
s k a w Smoleńsku, ul. Piatnicka 0, prosi o wiadomości
0 siostrze. p. Maryi Kuszelewskit j w rmwalszezyźnid 
st. poi z. Szaki m .'O ielgudyszki. Cakurodzina. mieszka 
w Shioleiisku, jest. zdrowa.

M o c z y d ł o  w s k a Ju lia donosi mężowi. AA arsza- 
wa. Praga ul. Ząbkowska M 1, że mieszka w Bylsku gub. 
karskiej: Józio. Wacio, wszyscy' zdrowi.

Di' W y s o w s k i Stefan zawiadam ia rodziców
1 córeczkę Hanusię w Lublinie, Podwale 5, że zdrów. 
Pro.-ti o wiadomość do „G azety Polskiej'1 w Moskwie.

K r ti g e r  ó w n y  Marya i A iktorya w Piotrogro- 
dzie są zdrowe. Czesław w Samarze; Jan  i Mieczysław 
Hilner dobrze się czują.

W v r z v k o w s c y Aleksandrostwo, Piotrogród. ul. 
Znamieńska 5. proszą p. Htdenę S k i n  d e r o w ą ro­
dziną w Wilnie, ul. Świętojańska, magazyn obuwia o 
wieści o sobie oraz p. Czesławę G ą ś z o w * k ą i jej sio­
strzenice w Warszawie, P iękna 11 a, o w itści o sobie 
i Tadziu, czy można przesłać pieniądze za rzeczy.

Dr ( ’ y w i ń s k i Witold, Piotrogród, ul. Kazańska 
Mb m. 70 u p. Markowskiej, prosi krewnych lub znajo­
mych z Wilna poinformować go o ruatpc w Wilnie,_ W. 
Pohulanka. 7 i donieść jej, że jest zdrów. W ysłał 10 li­
stów  poleconych: 4. 5, i 10 lutego i 2o marca: całe 
dni myślą byłem przy was.

B # u  mgyak t n e r Helena ze Lwowa, zawiadamia 
m atkę Józefę Baumgiirtner i brata Adama, zi jest zdro­
wa, dobizo się. jej powodzi i przebywa w Odeśle: prosi 
usilnie znajomych o przesłanie wiadomości o matce 
i bracie tą samą. drogą.

O u s t o w s k i zawiadamia rodziców i rodzinę Gu­
stowskich w" W arszawie, Świętojańska 14. w  zdrów 
w Saratowie i prosi odpowiedź, cz,y są. zdrowi, gdzie 
m ieszkają, czy nie są w krytycznem  położeniu. Pros. 
Józefa Pstrowskiego. Elekt mii Ina od. o zaopiekowa­
nie się rodziną.

R  ti d n i c k a Jan ina zawiadamia rodzinę w Radzy­
niu paib. lubelskiej, iż mieszka w Kołodni pod Smoleń­
skiem przy szpitalu W szechrosyjskiego Związku Ziern- 
stwn — jest zdrowa.

S y  p n i e w' s c y  H enryk i Bolesław zawiadamia ją 
rodziców w W łocławku, gub. warszawskiej, rodziców 
żony Boi. Dohrogojskich w Licheniu pow. konińskiego 
gub. kaliskiej, że żyją. są zdrowi i mieszkają: pierwszy 
w Moskwie, ul. Balicka (5 m. 6. dnigi z żoną i dziećmi 
wr Sadku przez Nowel gub..;w itebskiej.

Ż y c k a  Jan ina zawiadamia męża w WiUNłnicrzu, 
że mieszka z dziećmi w Mińsku, są zdrowi, Tadeusz 

! w Papuzie, będzie miał posadę w Pitorugrodzie.
\V a s i 1 e w s k i Jan  z symaini i córką. Aleksander 

Ś w i ą t  e c k i z żoną z W arszawy i Mławy, Kazimierz 
L a  s z e z y k z W arszaw y zawiadam iają rodziny' swoje, 
że są zdrowi w Moskwie, ul. Grocholski zauł. MM m. 1. 
Henryk Świąt.eeki z Warszawy zdrów w Śzcpetó wec 
na Podolu.

W i e r  z b i e k i  Franciszek i Michał zawiadamiają 
m atkę Stanisławy W ierzbicką w Warszawie, Szkolna 
5, i siostrę Zofię, Boguszyee p. Łomża, że obaj i cod/ana 
F ranciszka zdrowa i zabezpieczeni; otrzymali 2 kroukie 
wiadomości przez Berno, proszą dalsze adresować do 
Kijowa.

W i 1 a n d Bronisław z Gostynina gub. warszaw­
skiej. zawiadamia żonę Antoninę z dziećmi, brata, Józefa, 
i sioGrę Litecką w Gostyninie, szwagra. Józefa Biele­
ckiego z żoną w Warszawie*■ Czerniakowska MO, i brata. 
P io tra  w’ Siemalyczaeli gul). grodzieńskiej. że jest zdrów, 
służy w wojsku w .iGharko wic. Prosi o wiadomość' do 
księgarni polskiej w Charkowie, ul. Sumśką 44.

B a j t n e r a Kazimierza, Z a 1 o w s k i e g o S tani­
sława. !*w i n i a' r s k i o g-i) Adama z córką Maryą. z ro­
dziną w Kon.stnneyi. kutnowskie powiat, pozdrawiają 
Bajtner Stanisław a z córka.’Barbarą i zięciem Stanisła­
wem Swiuarskim. są zdrow i w t Parkowie. Tkrainska 0.

O r ł o w s k i  Ludwik z Łodzi pozdrawia zonę \Yi- 
ktoryę (Jfdortynę. córki S te f a n ię  i Zofię, m atkę, brata, 
krewnych i znajomych, jest zdrów, pracuje ua kolei. 
Charków, Ukraińska b.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 28. maja.

Urzędowo donoszą dnia 27. maja:

W schodni teren .
Nie nowego.

W łoski teren.
Należący do grupy foćiyfikacyi Arsiero, Fort pan­

cerny „Casa Ratti“, zamknięcie drogi bezpośrednio na 
południowy zachód od Barcarula. znajduje się w na­
szym ręku.

Podporucznik Albin Mlaker z batalionu saperów 
nr 14. wtargnął wraz ze swyini ludźmi, nie zważając na 
gwahowny obustronny ogień do fortu, wziął do niewoli 
nieprzyjacielskich saperów, którzy tort chcieli wysadzić 
i w ten sposób zdobył trzy nieuszkodzone ciężkie hau­
bice pancerne uraz dwa lekkie działa.

Na północ od Asiago opanowały nasze wojska 
Monte Mioschicce.

Na granicznym grzbiecie na południe od doliny Sa­
gana posunęły się one aż do Cima Maoro.

Liczba zdobytych w obszarze a takowym dział wzro­
sła do 284.

Na Monte Siet i Crn odparto nieprzyjacielskie ataki,

W Albanii.
Koło Feras usiłowali Włosi na północnym brzegu 

Vojusy leżące miejscowości zniszczyć ogniem. Zostali 
jednak przez nasze patrole spędzeni.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. HBfer mp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dniu 28. nmja.

Wielka główna kw atera ogłasza, dnia 27. maja:

Z achodni teren .
Na półnee od kanału La Bassee jedna z naszych 

patroli koło Festnbert wtargnąła do nieprzyjacielskiego 
stanowiska, wzięła jeńców i powróciła bez strat.

W Argonach żywa walka minowa, przy pomocy któ­
rej zniszczoiu nieprzyjacielskie okopy o większej sze 
rokości. Prócz utraty kilku jeńców stracili Francuzi 
wielu w zabitych i rannych.

Na lewo od Mozy skierowali Francuzi od północy 
gwałtowne ataki na Cumieres. Udało im się przejściowo 
wtargnąć dc południowego skraju wsi. Przy oczyszcza­
niu wzięliśmy 53 jeńców.

Na prawo od Mozy udało się nam posunąć gię aż 
do. wzgórz na południowo-zachodnim skraju lasu Thiau- 
mont. Natomiast francuska próba ataku została przez 
ogień artyieryi w zarodku stłumioną.

Dwa nieprzyjacielskie ataki na nasze nowo zdobyte 
stanowiska na południe od warowni Douaumont w zu­
pełności się nie udały. W walkach na południowy za­
chód i południe od warowni wzięliśmy od dniu 22. bm. 
w jeńcach 48 oficerów i 1943 żołnierzy.

W schodni teren .
Przy skutecznem przedsięwzięciu patrolowem na 

południe od Kekltati wzięliśmy kilku jeńców.

B ałkańsk i teren .
Bez zmiany.

Naczelne kierownictwo armii.

Wyprawa lotników na Ozylię.
Berlin, dniu 28. maja.

Biuro Wolffa donosi dnia 27. maja:

W nocy z 25. na 26. bm. niemiecka eskadra lotnicza 
ponownie obrzuciła bombami rosyjską stacyę lotniczą

Pappenholm na wyspie Ozylii i osiągnęła przy tern celne 
rzuty, przeważnie w samych halach lotniczych.

Mimo gwałtownego ostrzeliwania przez nieprzyja­
ciela powrócili wszyscy lotnicy w dobrym stanie.

Na włoskim terenie.
Rozkaz do armii, wydany przez Naczelnego.' wodza 

w dniu 22. bm. zawierał w swym końcowym ustępu, 
wezwanie:

„Żołnierze! Uwolnijcie swą ziemie od najezd-
nika i stwórzcie dl.i Momirehii także na południo­
wym zachodzie granico, której ona w przyszłości
dla sweg.o bezpieczeństwa potrzebuje.'•

W wykonaniu tego podwójnego zadania, posuwają 
się poszcze gólne grupy arnńi N astępcy tronu częściowo 
ku południowi, głównie zaś ku południowemu wscho­
dowi, wypierając przed sobą nieprzyjaciela i zajmując 
z kolei coraz nowsze punkty jego obrony.

Zarówno w obszarze umocnionymi A r s i e r o ,  jak 
i A s i a g o  zajęto w edług dzisiejszego doniesienia urzę­
dowego dalsze punkiv ^krom ie, a w tom nowy fort 
pancerny i a s a  U a t t i. około 4 krn. na póluoftny za­
chód od Arsiero. a to  przez dzielny atak 14. batalionu 
saperów.

Jeszcze znaczniejszym' wy padkiem jest zaś opano­
wanie M o n t e— M o s c li i o c e (1'5(>1 mtr.) wznoszące­
go się w oddaleniu 5 km. na ńfYiiioeny zachód od A s i  a- 
g o, co oznacza, iż w tym^pdcinku posunęły się wojska, 
austro-węgierskie o dalsz.ych M km. ku południowi 
z punktu obsadzonego przedwczoraj na M o n t e  Me a -  
t ą (1845 mtr. i. W ten sposób schodzą wojska austro- 
węgierskie w dolinie A s s a  i A t  t i  c o. coraz niżej, 
usuwając po drodze 1 i c z n e .w  tym obszarze s t a ł e  
u m o c n i e n i a w ! o s k i e. stanowiące część składową 
fortyfikacyi obszaru Arsiero i Asiago. Bliższych szcze­
gółów doniesienie urzędowe w tym  kierunku nie podaje 
prócz tego jednego, że liczba zdobytych dział wzrosła
0 dalszych 19 do ogólnej liczby 284.

Również w odcinku dalej na. północy położonym, 
a mianowicie w obszarze ś u  g a n a , zajęto pograniczne 
wzgórze L i m a  M a o r o  (2125 m tr.), sąsiadujące od 
wschodu z obsadzonym poprzednio Cima Undici.

Ponieważ skuteczne posuwanie się naprzód w obsza­
rze, umocnionym oddawna przez nieprzyjaciela, zależne 
jest w wysokim stopniu od wydatnego dowozu wsze­
lakiego m aicryału  wojennego, przeto potrzeba należy­
tego zabezpieczenia sobie tej pomocy, w rozstrzy gający 
sposób wpływa na dalsze postępy akcyi ofenzywnej.

Dziennik, włoskie, nie kryjąc naogół swych obaw
1 uważając chwilę obecną za najcięższą dla Włoch, 
usiłują jednak ten umiarowy pocliod wojsk a ustko-wG 
gierskich ku nizinie Lombanlzkiej wytłóm aezyć rzeko­
mym brakiem stosownej siły wojskowej i trudnościam i 
dov. ozuęjjna niewielu trudnych drogach w tym terenie 
(gGiornale dT lalia1'). a n iektóre swój optymizm posu­
wają do tego. że mówią o przerwie Kv walkach, zazna­
czając jednakże, że nieprzyjaciel zbiera swe siły do pod­
jęcia dalszego uderzenia i że nadto przygotow uje wielką 
.akcyę ofenzywną w samym T y r o 1 u z kierunkiem 
południowym po obu stronach jeziora G a r d a  („Se- 
oolo“ ). ’/. uwagi godną otwartością przyznaje jednak 
„Corriere della Sera", że Austro-W ęgrom powiodło się 
uczynić w y ł o m  w m u r z e  o b r o n n y m  W ł o c h  
i żc wojska włoskie muszą w ytrzym ać uderzenie równe 
temu. jakie znoszą Francuzi pod Tferaun. Na froncie 
bojowym, wynoszącym tylko 40 km. — tnówi ten 
dziennik — ustawi! nieprzyjaciel dwa tysiące dział; 
tej sile nie mogły' wojska włoskie stawić oporu, ich 
schroniska uległy zupełnemu zniszczeniu, a  ogień za.po- 
rowy sprawił, że losu swego uniknąć nie mogły'. Dodaje 
dalej, że od podjęcia walki o północy z dnia 18. na 14. 
maja ani na chwilę z m a  g a n i ę  s i ę  n i e  u s t a ł o ,  
powodując oczywiste wielkie straty7'.

Budapeszteński „Az E st‘‘ podaje wiadomość, (po­
chodzącą ze Szw ajcar, i. że arm ia w łosica w dalszym cią­
gu c o f a ć  s i ę  b ę d z ij: ku obszarowi Wenecyi. abyr 
tam zyskać szeroką podstawę i zmusić wojska austro- 
węgierskie do rozdrobnienia Ich akeyi. A' ten  sposób
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spodziewa się kom enda wioska uzyskać tern skutecz­
niejsze zwycięstwo, zwłaszcza przy przewadze liczebnej 
wojsk, stojących do jej rozporządzenia na ten cel.

Dla zmylenia opinii 
Lugano (B. kor.) Włoskie kierownictwo armii 

w' komunikacie rozesłanym przez ajeneyę Stefani od­
mawia podania dalszych szczegółów przebiegu wojny, 
prócz zaw aitych w codziennych kom unikatach C a - 

"u o r n y. Na granicy tyrolskiej toczy się bitwa z m a­
sowymi ruchami wojsk, gdzie m anewrowanie i niespo­
dzianki są o decydującem  znaczeniu. Dlatego kiero­
wnictwo armii musi w swych doniesieniach i kom enta 
rzach być os-trożnem. N atom iast występuje Cadom a 
przeciw z wielu stron podniesionym skargom  o późne 
pojawianie się sprawozdań zagranicą.

Sprawa pokoju.
Mr. Gerard o biizkim pokoju.

Monachium. (B. kor.) Osobny sprawozdawca „Miin- 
eheiter Z tg:‘ miał rozmowę z am erykańskim  amoasa- 
dorcm G e r a r f f c  m , przyczem am basador oświad­
czył, ż t ostatnia nota W i l s o n a  udowodniła pono­
wnie jasno i niedwuznacznie, że A m e r y k a  p r a ­
g n i e  w d u c l i u  p o k o j u  i p r z y j a ź n i  z 11 0- 
s i ć s i ę  z N i e m <ia m i. Przesilenie obecnie jest 
szczęśliwie pokonanem. Czynnik dobrych stosunków 
z Niemcami jest jednym  z najważniejszych czynników 
przy  dyplom aiycznem  położeniu. Am eryka potrzebuje 
gw ałtownie pokoju. Am basador oświadczył, że w o b e c  
p o s t ę p u  m y ś l i  p o k o j u  t a k ż e  u p r  o w a- 
d z ą c y c h  w o j n ę  jest optymistycznie usposobio­
nym. Roztropne i um iarkowane słowa- kanclerza rzeszy 
o niemieckiej gotowości do pokoju wywołały, jak są­
dzić można, najsilfuejsze wrażenie w Ameryce. Amba­
sador zakończył słowami, że nic nie może w nim za- 
chw iaćj^p e w n o ś i i . iż pokój już się z b l i ż a .

Francya przeciw pokojowi.
Londyn. (B. kor.) Londyński mąż zaufania „Yos- 

sische Z tg“ donosi, że w całej Anglii śledzono z ogro­
m ną uwagą mowy niemieckiego K a n c l e r z a  rze- 
rzy i G r  e y a i że pewne koła F r a 11 c y i nie pozo­
staw iają Anglii w żadnej wątpliwości co do swego 
usposobienia.

Nadeszle do Londynu sprawozdania doniosły, że 
F r a n c y a  s a m a  b ę c l z i e  d e c y d o w a ł a  
c s w o i m  p o k o j u  i będzie mogła- z Niemcami 
d o p i e r o  w ó ty c z a s prowadzić rokowania, jeżeli 
ze struny Niemiec t a k  a . p r o ś b a  do Francy i bę- 
d?i& w y s t o s o w a n ą .

(W iadomość powyższą odnieść należy do ustępu 
mowy lorda G r e y  a , gdzie tenże oświadczył mię­
dzy innemi, że spraw a pokoju jes t w ręku  Francyi, jako 
te j, k tó ra  obroniła koalicyę przed klęską. Znaczący ten 
ustęp mowy G r e y a ,  uważano jako  zręczne usunię­

c ie  się Anglii od odpowiedzialności. Przyp. Red.).

Optymizm rządu ame. ykańskiego.
Nowy Jork. (B. kor.) Omawiając wywiad W i e- 

g a n d a  z K a n c l e r z e m  rzeszy pisze „World 
w sprawozdaniu z W aszyngtonu: K ola rządowe uwa­
żają te wywody za r  z e c z y w i'£ t y  k r o k  n a ­
p r z ó d  w' kierunku pokoju i są zdania, że Kanclerz 
dał coś uchwytnego, z czem m ożna już zacząć pracę.

2  Rosyi.
Umorzone procesy.

Kopenhaga. (B. kor.) „R jecz“ dowiaduje się z mia­
rodajnej strony, ze car nakazał umorzenie przeważnej 
( zęści procesów o o b r a z ę  m a j e s t a t u .

Dyktatura żywnościowa.
Kopenhaga. (B. kor.) Biuro prasowe rosyjskiego 

1 linisterstwa spraw wewnętrznych donosi, że radca mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych K o w a l e w s k i j  zo­
stał zamianowany pełnomocnikiem dla spraw środków 
i ywności na całą Rosyę. Otrzymał 011 daleko idące 
pełnomocnictwa-.

Biuletyny rosyjskie.
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 

podają sprawozdanie sz-tabu rosyjskiego z dnia 25-go 
maja. Na zachód od wyspy D a - l e n  zaatakowali 
Niemcy po gwałtownem przygotowaniu artyleryjskiem. 
Odrzucili oni w tył nasze straże przednie i*«ajęli jeden 
z wysuniętych naszych okopów. W kontrataku wyrzu­
ciliśmy nieprzyjaciela, poczem nieprzyjaciel cofnął się 
z powrotem do swych rowów. Nasze straty nieznaczne. 
Próbę nieprzyjaciela posunięcia się w kierunku K a r- 
p i ł ó w  k i  (10 wiorst na północ od dworca Ołykij ce­
lem zniszczenia naszych zapói drucianych, odparliśmy

naszym ogniem. Na reszcie frontu położenie niezmie- 
nione. ^

Dnia 26. m aja: Nad jeziorem W iR z 11 i c.sfr i na 
północ od Ś z c z e r s (24 ldm na północny wschód od 
Nowogródka) spełzły nągniczem nieprzyjacielskie próby 
zbliżenia się do naszych okopów.

Ameryka diSa ofiar wojny.
Około 6 milionów koron.

Nowy Jork. (B. kor.) Biuro Reutera. Fundacya 
Rockefellera przeznaczyła milion dolarow dla złago­
dzenia, nędzy w Polsce, Serbii, ( -zarnog<)rze i Albanii.

niaci
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Z Francyi.
Śmierć ministra Galieniego.

Paryż. (B. ko rą  Aj. Havaśa. B yhr minister wojny 
G a  l i  d n i  dziś rano zmarł.

W Anglii.
Długi państwowe.

Londyn. (B. kor.) W izbie gmin sekretarz skarbu 
M o n t a g u  odpowiedział na odnośne zapytanie: Osta­
teczne cyfry co do angielskiego długu państwowego 
jeszcze nie- są zestawione. Gały nominalny dług pań­
stwowy wynosił dnia 31. marca 2,140,800.000 funtów 
szterlingów. Wysokość weksli skarbowych wynosiła 
dnia 20. b. m. 66,009.800 funtów szterlijnrów.

Z Turcyi.
Biuletyn turecki.

Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Milli. Z głównej kw a­
tery donoszą: Front I r a k u :  Bez zmiany. Front 
k a u k a z  k i :  Miejscowe walki ogniowe, nieznaczne 
spotkania- między kolumnami wywiadowczemu Front 
w D a  r d a 11 e 1 a i h : Ostrzeliwaliśmy skutecznie nie­
przyjacielskie hale okrętów powietrznych na wyspie 
Ka s t .  e n  uraz tam tejsze kryte stanowiska obserwa­
cyjne, jak  i takie ajtacye obserwacyjne, na wyspie U e- 
k i m  i spowodowaliśmy pożary i eksplozye w krytych 
schronieniach.

Dla poszukujących pracy ważna wiadomość. Pisza um 
z Tarnowa: O. k. K o m e n d a

w T a r n o w i e  u l i c a  K r a k < > w i; a 
1. 29 pośredniczy w wyszukiwaniu dla rzeinieśl.ńk&w i ro­
botników wszelkich zawodów, niemniej dla adffiinisi-ryęy.;- 
nycli urzędników i podurzędników jakoteż dla roi*.; nil; 
i robotiiic pomocniczych odpowiednio popłatnego, zajęcia 
w przedsiębiorstwie budowlanem w Tajnow.e. tjjjizutf; 
rafineryaeh nafty w powiatach Jasielskim. Gorlickim i -L» 
manowskim. —  Pisemne lub ustne zg ło szen ia  przyjmuje' A 
codziennie.

e d m u n F ż y ć h o w i c z
architekt

k o n c e s y o n o w a n v  b ud ow niczy ,  przyjmuje o sz a co w a n ia  
zn iszczonych  budowli,  w yk on u je  rekonstrukcys,  oraz  

n o w e  budowy.
B u d o w y  w y k o n a n e  we L w o w ie .  G łó w n e  budynk* 
v/ rzeźni m.ejskicj — Budynki w brow arze iak c h ł o -  
dzarnia, hala m aszyn i t. d. —  Piekarnia —  D w a  
klasztory — b u is a  W asilewskiej — Szko-ly —  Gm-och 
Banku A u stryack o-W ęgiersk iego  — Hotel Krakowski,  
W ille — D o m y  cz y n sz o w e  jak nrof. Dr R enck iego ,  
Prof. Dr Raczyńsk iego , Dra (jrudera, Dra Z ion ą ,  

jubilera Zippera i t. d.

Lwów-* ul. Zyblikfe wicia «. 8.
D r . A U G U S T  L O R I A

ordynuje j:-ik w latach ubiegłych

0110 MIC MARIENBAD MK MKi
Hans G utenberg, W aldbrunnstrasse.

Sprawy żywnościowe.
Ministeryąlna Rada przyboczna. ,

Wiedeń (B. kor.) Konieczność śmslego kontak tu  
z ludnością i starania około otrzym ania infonnacyj 
o ż y c z e n i a c h  r o z m a- R  y c h k  p ł i n t c r  e s o- 
w a ii y c h na polu zaopatrywania w środki żywności, 
spowodowała ministra spraw wewnętrznych do powo­
łania do życia a | r  o w i z a c y jn e j r a d y  p r z y ­
b o c z n e j ,  k tóra będzie przydzieloną do międzymi- 
nisteryalnej komisyi a-prowizacyjnej. Członkowie tej 
rady  przybocznej będą swój urząd honorowo spełniali. 
Rada przyboczna a.prowizacyjna ma wydawać ojńnie 
w kwestyach przekazanych jej przez komisyę w y p ra ­
wach żywnościowych i może też samoistnie w takich 
kw estyach czynić propozyeye.

P O W I A T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
-  W WIELICZCE

uchwaliła obniżyć stopę procentową od wszystkimi 
w kładek z dniem 1. lipca 1916 r. z 3% na 4;/?%■

dia /ffemÓMif, dzieci oraz / eh on wale., Ł entó w po 
przebytych chcubach żałądha i  hiszeh±, ,  

Do nabycia każdego czasu. * ]
Próbną puszkę i pouczającą lekarską broszur­
kę o p;elęgnowaiiiu dzieci dostać można 1 
żna w T ow arzystw ie N estlepo mączki dla 

dz'eci, W iedeń I., B łherstrasse 36a.

Zapatrywanie neutralnego lekarza.
Sztokholm. (B. kor.) Szwedzki chirurg, dr H y b i- 

n e 11 e, który powrócił tu  przed kilku dniami z Wie­
dnia, gdzie kierow ał wojennym lazaretem, pisze w je 
dnym z dzienników o swym pobycie w W iedniu, jak 
następuje:

Naturalnie wielu tam pragnie pokoju, ależ który 
cywilizowany człowiek nie życzy sobie pokoju? O pra­
wdziwym znużeniu z powodu wojny, zdaniem mojem 
i moich-' kolegów, jednak niema tam  najm niejszego śla­
du. Przeciwnie, musi się podziwiać tam  w szystkie wspa- 
■ niałe urządzenia i system atyczność, w skutek czego 
ap ara t wojenny, jak  m aszynerya w zegarku funkeyo- 
nuje, jak  podnieść ducha i dobry hmnor pacyentów. 
W przeciwieństwie do mniemania o znużeniu wojennem 
odnieśliśmy wrażenie, że Austrya. jeszcze zawsze w y­
kazuje możliwość .znacznego rozwinięcia sił, co też obe­
cnie udowadnia ofenzywa przeciw Wiochom.

M f l t i e s ł a n e .

4%  listy zastawne Galie. Towarzystwa Kred. Ziemskie­
go. Lprasza się owego pana, który kupił w piątek dnia 26. 
maja b. r. powyższe papiery w kantorze wymiany Central­
nego banku czeskich kas oszczędności. Rynek 42k-o łaskawe 
zwrócenie wydanych mu tamże przez pomyłkę 3 sztuk po 
zlr. 1.000, celem wymiany za inne 3 sztuki po K 1.000.

Sanatoryum dla piersiowo chorych

D ^ I C .  D Ł U S K I E G O
w Zakopanem

ceny nrzedwojetme: utrzymanie wraz z leczeniem  10 K.
pokoje od 2 V2 K. wzwyż. 894

t
EMILIA TATARCZUCHOWA

obywatelka m. Krakowa, właścicielka real.,
w, 76 roku życia, po długiej i ciężkiej chorobie, 
zaopatrzona SS. Sakramentami, r m arła w Krakowie 

w dniu 20 utaja 1916 roku.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dni? 28 niaja lh lii r., 
o godzinie 4- pop F id ń .u  z dom u żałoby  przy ul. Miko­
łajskiej L. Id, w prost na miejsce wiecznego spoczynku

N A B O Ż EŃ STW O  Ż A Ł O B N E
odpraw ione zostanie w poniedziałek dnia 29 m ija  b. r. 

o godzinę rano w kościele Najś-tf. Maryi Panny,
Na obrzędy te pozostałe w żalu dzieci zapraszają K rew r^ch, 

Znajomych i po borną Publiczność:

H. tfithowsiii (iordas
w  K ra k o w re , u l. W :s ln a  L . 6

< Największy wybór aparatów kościelnych
w jak : Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stuły, Sukienki, 

Chorągwie, Sztandary, Kielichy, Puszki, Monstra^oye, Lich- 
2  tarze. Żelaza do opłatków, Komżo, Alb?) K oronki, 

Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Fręzle, Galony. —
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M Ostatnia nowott! Ostatnia nowość!
W YDAW NICTW A

J. CZERNECKIEGO
Strąków , S z e w s k a  17*

Papiery ' Mławę o.utobsom wytwornymi reprodukcjam i obrazów
Prcf. Pl©»ra $t®«?tlewl*xa:

Lisły P a n a  Z sg lo b y , ir.-ya !. i 11. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza.
.A lm a  M ater*  S»tya papierów liniowych ozdobionych kompozyeyami o na­

stroju poetycznym i patryotyczoyii>
„Ad A stra*  Galery* typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­

przedniejszej reprodukcyi oddają w cafaj p.-2ni fiuezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymby te papiery listowe nie 
rnccły nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem.

W spółczesne M alarstwo po lsk ie , Monografio Artystów polskich wydane 
v zeszytach.. Każdy jmusyl stanowi odrębną dla siebie całość i próćz tekstu 
zawiera 20 barwnych iiu.s-rscyi oraz porlret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

N a jw ięk szy  w yfcor kari p o cz to w y ch  z reprodukeyami prac n&jznakomit- 
siycb artystów p-r.isk'cb i innych. Nabywać mokną pojedynczo i hurtownie.

K a ta lo g  a r ty s ty c z n y c h  k a r t p o cz to w y ch  (polska Sztuka w kartkacn po- 
<:::owych'; zawierający 4t;f) lutiraryi. Erna 1 Kor. 50 bal. Poczsą wysyła 

5 po nadesłaniu 1 Kar Bć fc.

J. C Z E R N E C K I
K ra k ó w , S z e w s k a  17.

Główna Składnica Wydawnictw N .  K. N.
przy Dep. Org. N. K. N. Kraków, uł. Gołębia 20.

*\ poioca :

W y d a w n ic t w a  p a m i ą t k o w e  N a c z e l n e g o  K o m i t e t u  N a r o d o w e g o ,

%iBanciiriki Dr. ks. Biskup. Rosya i Polska w p i< ś n i .................................. K. 1"—
Proca krzyżowa P o ls k i......................................................................................... 0*30

•Bandromski-Kaden: P i ł s u d c z y c y ......................................................................... 2w\(i
lii twa pou Konarami . . . . ........................................................................... l£ —

r '*CwikowĄki W. Pierwszy o g ie ń .........................................................................................2'50
' -  Dzikowski: Rok wojny w W a rsz a w ie ........................................... ..................... ,, L60

Eile Dr.: Opieka nad i,f g io n is la rn i ..............................  .......................... ,, 0‘fiO
Kwestya I n w a l id ó w ..................... ....................................................................... 1-—

Kisielewski: Kra we D r o g i ..................................................................................  , . 2  20
Lewariowski: Silakiew bojowym L e g io n ó w ................................................... ,, 4' —
Litania Narodu Polskiego (w ydanie k o lo r o w e j .......................................................... OTO
Merwin Dr.- Legiony w boju (2 t o m y ........................................................................ 4‘ —
Musiaiek Rok i tu  4    . 2 '—
Opałek Mieczysław: Pamiątki polskie, zeszyt I. K. I -—, . . . zeszyt II. „ 1'40
Orka-: Władysław-. P ieśni C z a s u ............................................................................... . 1-—
Raszka. Medal »Itutowski« 5 . fi'—, .....................................Medal >Rokitna* ,, fi'60
Romin Z notatek L e g io n is ty  i . ...................................„ 3' —
Sieroszewski UL: Jozef P i ł s u d s k i .................................................................................... 2‘—
Tein:ąicr. O żołnierzu p o ls k im .........................................................................................130
Tokarz U'.- Legiony na pulu walki . . ..................  .............................2 50
Z bojów Brygady Pilsudskit go ......................................................................... ,, 2 '—

‘Oprócz dziel wymienionych poleca Składnica: b ro s z u ry  popularne, sp ie w n ic z k i, 
5 list srat Leg. Pol., p o c z tó w k i, a lb u m y , L girnny polskie zeszyt I. It. po K. L—, 
Gorlice K. 0.80. p o r t r e ty ,  o b ra z y  P o l o n i a  Matejki K. 3 '— i K. 10, Z m i ł u j  
s i ę  n a d n a m i  — Kosik i Tondoz K. 4, o d z n a k i, p ie rś c io n k i , p la k ie ty  itd.

Dokładny katalog wydawnictw wysyła się na żądanie.
Księgarnie, oriranizacye, instylucye o trzym iją  odpowiedni rabat. W ydawnictwa. 
N. K. N są do nabycia w sklepach Ligi Kobiet (Kraków. Wiślna 4). Pow. Korni 
•mlacc N aiodow ych, Ksieearsia< h i G łó w n e j S k ła d n ic y  W yd . (Braków, Gołębia 2ti).
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Nowi k r a  « rządowa upoważnionej

SZKOLE BUCHALTERYI 1 RACHUNKOWOŚCI
państwswij

tudzież pisanie na maszynach
272

S T A N I S Ł A W A  B U R N A T O W I C Z A
w K rakow ie, Floryańska 1. 55. (obok Bramy) rozpocz. 9. maju b. r. 
Kurs stenografii prow adzi lektor U niw ersytetu p. HENRYK NENNEL. 
.lęzyka niem ieckiego ucza siły nauczycielskifr Instytutu obcych języków 

„ANSONA". — W pisy codziennie.

0
W obec ciągłej drożyzny win i napływu coraz nowych 
zamówień radzę m o i m  s t a ł y m  P. T. Odbiorcom, 

zaopatrzyć się t e r a z  we

WINA MSZALNE
S T O Ł O W E  i T O K A JS K IE

dla dalszej potrzeby. — Zlecenia uskutecznia się z w szeka 
starannością i po możliwie najtańszych cenach.

Polecam też

ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE
po K. 7*2 0 za 1 kg, w każdej wielkości wprost z fabryki.

T. CIEPLIŃSKI
Zaprzysiężony dostawca w lJ mszalnych.

W PRZEM YŚLU . 752

I

Korespotidencya
rozdzielonych.

Za jednorazowe Ogłoszenie, p o d ą n e  z w i ę ­
ź l e  prosimy załączyć przekazem lub w zna­
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde 
następne 1 koronę: i wysłanie należytości tej 
pod adresem Adrcinistracya „Głosu Narodu" 
Kraków ul św. Tcmasza. 35.

Pan Zenon Jędrzejow ­
ski, inżynier, był taksa- 
torem  T ow arzystw a W za­
jem nych Ubezpieczeń ocl 
ognia w K rólestw ie Pol- 
skiem z siedzibą w Mie­
chowie i zostawi! m atkę i 
babkę, k tóre od 17 min 
sięey od swych, żadnej 
nic dostały wiadomości. 
Będzie to  więc wielką dla 
nich pociechą i osłodą, 
gdy będą mogły dowie­
dzieć się n losie swych 
dzieci. 029
Tlj~     ■ _■

H. M roczkowska hahka 
zaw iadam ia familię Le­
chowskich w Moskwie, ul. 
W łodzimierza Dołgoru- 
skiogo 57— 187, iż cala 
rodzina i Frosia są zdro­
wi. W anda i Golina mają 
dobre posady. Jak i jest 
adres do Zafkaiika? Po­
słalibyśm y pieniędzy, lecz 
jak  i komu? Bogdan w ia­
ra  w krótce, ś tu s ia  nie 
pisze, '/osi proszę powie­
dzieć . iż Hybe;-.' 
nmorl. Piszcie!

Natalia i Adryan Lipski
są zd ró w  i dopy tu ją  się, 
gdzie jest Bronisław  L ip­
ski, jak i jes t adres i co 
słychać u niego. 939

l z

Profesorow a R udzka z 
K rakow a donosi swym 
krew nym  i znajomym w 
Odessie, że jest zdrowa i 
prosi o wiadomości tą sa­
mą drogą: 9-12

Skalscy -i. Miechowa 
proszą syna W łodzimie­
rza! sek re tarza  iiypoteez- 
nego, k tóry  w końcu li- 
pca 1915 r. z W arszaw y 
w yjechał do Homla, czy 
jes t zdrów z rodziną, 
gdzie mieszka i jeśli po­
trzebuje pieniędzy, to 
niech w skaże adres, pod 
jakim w ysiać mu pienią­
dze. ’ 921

Edmund Gołębiowski
zaw iadam ia Antoninstw o 
Zalewskich w Moskwie i 
K arolostw o Zalewskich w 
Kozłowie. że m ieszkają z 
Zosią w Ojcowie i że są 
w szyscy zdrowi. 92(i

Edwardowie Muchowle
zaw iadam iają swoich sy ­
nów', m ieszkających w do­
brach Nowosiółki. Mohi- 
iewskiej gnbernii. że są 
zdrowi i proszą o pow ia­
domienie ich tą samą 
drogą o sobie. 927

Proszę bardzo kogokol­
wiek o wiadomość o mę­
żu moim Stefanie Lcsz- 
czewskim z Radomia, czy 
zdrów i dgzie jest. H en­
ryka Leszczew ska w Ra 
domiu. D ługa 34. Pisma 
zagraniczne proszę o po 
wtórzenie niniejszego. 928

Jerzostw o Giliczyńscy 
z Lublina zaw iadam iają 
siostry swe F alską i Rek- 
nerów w Moskwie. Niwiń­
skich w Dziuńkowie, Ma­
ciejowskich w 
gub. kijow ska.. Korapy- 
s7.e przestanek  nr. 4. że 
są zdrowi rodzice i bracia 
także. Czekamy w iado­
mości tą samą drogą. — 
G azety: ..Dziennik K ijo­
w ski" i „Glos Polski" w 
Moskwie prosimy o prze­
drukow aniu powyższego 
ogłoszenia. 930

Do p. Karola Roguskie-
go, adw okata  przysięgłe­
go przy Łuckim - sądzie 

okręg. Jesteśm y  bardzo 
niespokojni o Ju rka . Na 
listy nie mamy odpowie­
dzi. Prosim y o odpowiedź 

jednej z gazet. J e s te ­
śmy w szyscy zdrowi. J u ­
la i Halina na kondyoy- 
acli. Szkoła funkcyonujc. 
Ja. jestem na daw nej po­
sadzie. Niech Ju rek  nap i­
sze o nas do ciotki do 
Bmolońska. Prosim y 8z. 
K edakeyę „Dziennika Ki­
jow skiego? o przedruko­
wanie. Stanisław Ostrow ­
ski. 938

Stanisław Żarski zaw ia­
dam ia siostrę swą Helenę 
P.ii rnue.ką. zam ieszkałą w 

źyński Moskwie, Proczystienska, 
ę,.ji flirw śzcznw ski zaułek 5. 

iii. 7. że w szyscy żyjemy, 
mieszkamy jak  daw niej i 
dotychczas w szystko po­
myślnie. 937

Ktotylda Kolendo za­
wiadamia syna W acław a, 
że jesteśm y w szyscy zdro­
wi Tadzio chodzi do han­
dlówki, prosi o odpowiedź 
(ą> sam ą drogą. 934

lifcc.:ysla,va Słowińska
z Piotrkow a, żona buchal­
tera Izby skarbow ej p io tr­
kow skiej H enryka Sło­
wińskiego, od czasu wy­
jazdu z W arszaw y, nic 
mając o mężu żadnej w ia­
domości. usilnie prosi k re­
wnych i znajow ych, w 
szczególności w uja swego 
Józefa Oehlewskiego dy ­
rek to ra  cukrowni Jezier- 
nn w gub. K ijow skiej, po­
czta Biała Cerkiew, o za­
wiadomienie jej o nim na 
tej drodze, za pomocą 
pism. .Tak również m atka 
Pelagia Puszezyńska z 

P iotrkow a uprasza o w ia­
domość. co się dzieję z 
jej córką Michaliną La- 
tyńską. U prasza się pism a 
o przedruk szczególnie 
..Dziennik K ijow ski11 i ty ­
godnik „Echo Polskie11 w 
Moskwie. 936

Zawiadamiamy Piotrów 
Hryniewieckich (inżynier) 
w Mobilowic guhornpil- 
nym „w R ossy i'1 i W ła- 
d \ sławę N aram ow ską w 
Kijowie, że w szyscy ży­
jemy i zdrowi jesteśm y. 
Prosim e o odpowiedź tą 
samą drogą. N arainow scv 
w Lublinie. 935

Leonardow ie Bierowie
zaw iadam iają ojca By­
strze m < i wsk i ego. za m i e - 
szkalego w Winżinio. Du- 
cliow skaja jdoszczad. dom 
P iatakow a, oraz siostry i 
szw agrów , że są zdrowi, 
jak  również Staś. k tó re­
mu się ha,rdzo dobrze po­
wodzi. In te re sam i. w spól­
nie się. opiekujemy. Mamę 
K uleszo wą powiadomili­
śmy. Rodzina ji. Możdżeń- 
skioli, (winna Zofia i na­
sza rodzina w szyscy zdro­
wi. Prosimy o wiadomo­
ści. Jeśli możliwe, rów ­
nież o p. Mościckich i Ma- 
r \ anacli Kon (kiewieżach.

943

Helena Fiszer i Wanda
zaw iadam iają Mieczysła­
wa i Ludwikę F iszer w 
Moskwie na W ielkiej Lu- 
b ia n k , zamieszkałemu 

I 'p rz y  W ielkim Kisielnym 
i {Zaułku 8, w. 1, iż wszy- 
| Iscy  są zdrowi. 940

Marya W ęglewicz za­
wiadamia synów swoicli 

Jachnach  Michała i Leona, którzy 
są w Piatrogrodzio, ze z 
córką Marysią, synami 
Mieczysławem i Karolem 
z W arszawy, sa zdrowi. 
292

Jauostw o Szancerow ie
z K ielc zaw iadam iają 
dzieci swoje, przebyw ają 
cc w Rosyi. że w raz z 
dziećmi, znajdującem i się 
przy nich, cieszą się do ­
brem zdrowiem. Proszą o 
odpowiedź tą  sam ą drogą. 
Pisma jiolskie w Rosyi 
uprasza się o łaskaw e 
przedrukow anie niniejsze­
go. 931

Józefa Trzepałko prosi 
o wiadomości o W alerym  
K rzysztofie i Feliksie 
T rzepałko z B rzeska N«- 
w'ego,--’g. kieleckiej, za­
branych przez R osyan 
pod wodzą R adki Dmy- 
triew a w 1914 r. W oby­
dwóch rodzinach jeste- 
zdrowi. 889

Wincentyna Ścisłowska
z Nowego Brzeska, gub. 
kieleckiej, prosi o w iado­
mość o mężu W incentym  
Ścislow skim , in ternow a­
nym przez R osyan 1914 r. 
w grudniu. Żona, je j ro­
dzice i m atka  zdrowi, oj­
czym nie żyje i dzieci 
S lasi: Mania i Janek . 899

Tomasz janesur z No­
wego B rzeska gub. kiele­
ckiej uprasza o w iado­
mość o synie A leksandrze 
zabranym  przez R osyan r. 
1914. Jesteśm y  wszyscy 
zdrowi. 881

Tadeusz Krzyżanow­
ski z Turyczan zaw iada­
m ia W andę K rzyżanow ­
ską  w Humaniu, że Al­
fred i Tadeusz są  zdrow-i 
w  Turyczanach. Meble ca­
łe, dom nie spalony, ty l­
ko m łyny. J a k  zdrowie 
Gioci. W ładzia. Tonią, 
Toli? 920

Antonina Cebula i  Joze­
fa Kalafarska z B rzeska 
Nowego proszą o w iado­
mość o synach: W incen­
tym  Cebuli i A ntonim  Ka- 
lafarskim , przez w ojska 
Radki D inytriew a zabra­
nymi w' 19i4 r. Ojciec Ce­
bula um arł 1915 r. Zresztą 
w s z y s c y  z d r o w i .  882

Michał Krzyk z Nowego 
B rzeska, g. kieleckiej pro­
si o wiadomość o bracie 
Mikołaju K rzyku, zabra­
nym przez R osyan 1914 r. 
W  domu zdrowi. 883

Szymon Szuba z Brze­
ska Nowego g. kieleckiej, 
dow iaduje się o syna Ben 
jarnina Szubę la t 18, k tó ­
ry  był zabrany 1914 roku 
przez Rosyan. Zmian u 
nas niema, jesteśm y zdro­
wi. 884

Piotr Fularski z Brze­
ska Nowego gub. kiele­
ckiej poszukuje Serafina 
Fularskiego la t 26, który  
był zabrany w grudniu r. 
1914 przez R osyan. Je s te ­
śmy w szyscy w domu i 
zdrowi.__________ 885

Poszukuję Feliksa Sko­
rupskiego, żony jego J a ­
niny z Bojakow skich i 
ta  jej W acław a Bojakow- 
skiego, słuchacza szkoły 
technicznej P io trow skie­
go w W arszawie. Wspo 
m niany Skorupski p raco­
wał jako urzędnik na  

Pradze, kolei N adw iślań­
skiej, Dcp. P raga N ad­

w iślańska, Nowe Brudno 
w W arszawie. X. Michał 
Ilellich, proboszcz parafii 
Obrazów, obw'ód Sando­
mierski, poczta Sando­
mierz, wieś Obrazów. 932

Antonina Kudelska z
Brzeska Nowego, g. kie­
leckiej, prosi o wiadomość 
o mężu Ludw iku K udel­
skim i synu Józefie, z a ­
branym  przez Jtosysu r. 
1914 w' grudniu Jesteśm y  
zdrowi, gospodarstw o bez- 
koni prowradzę. Mania po ­
szła za mąż za Maksa. 
K rzyka, ma córkę. Lu­
dw inia drugiego syna. Ma- 
ryan u rejen ta . Maksio 
bez posady. 887

Fiorentyna Krzyków a z
dziećmi, prosi o w iado­
mość o mężu Benjam inie 
K rzyku, przez R osyan in­
ternow anym  1914 roku w 
grudniu. Jesteśm y  zdro­
wi, gospodarstw o prow a­
dzi się po dawnemu. T ą  
sam ą drogą prosi o wia­
domości. >90

Maryanna Machnicka z
dziećmi z B rzeska Nowe­
go, gub. kieleckiej prosi 
o w iadom ość o mężu J a ­

nie Machnickim, zab ra­
nym przez R osyan 1914 
roku w grudniu. J e s te ­
śmy zdrowi,i m ieszkam y 
w Brzesku Nowym. 891

Tekla Zajączkowska z 
B rzeska Nowego, guber. 
kieleckiej, prosi o wiado- 

■ mość o mężu Jan ie  Za- 
; jączkow skim , zabranym  
i przez 18 korpus rosyj- 
Uskicj arm ii R. D m ytrie- 
' wa 4 grudnia 1914 "roku.

JesteśniY  zdrowi. 893

; S tan isław o iĘtt Zakroc- 
cy, Zofia i Stefania Knia- 

' zioluckie proszą serdecz- 
I nie kogokolw iek ze zna­

jom ych o wiadomość tą 
samą drogą o rodzinie Ko- 

, zickicli ze Zbrzyzia gub. 
i podolska, poczta L ancko­
ron i o Fabriciusach z Gu- 
sztyna nad Zbruczem i 
tani będącej K laudyi Pa- 
dlew skiej. — Prosim y 
„D ziennik K ijow ski • o ła ­
skaw y przedruk te j n o ta ­
tki. " 861

Jan Zawartka z Brze­
ska Nowego, gub. k ie le ­
ckiej, prosi o wiadomość 
o synu Stanisław ie zeb ra­
nym  przez R osyan 1914 r. 
w grudniu. Nie wiemy też, 
gdzie jest Ignacy, je s t e ­
śmy zdrowi. 886

S S 8 8 S S S S IS 8 8 8 8 S S S
P oszuku je  się

BUCHALTERA-
K0RESP0NDENTA

dla przedsiębiorstwa fabrycznego. —  Zgłoszę- ■ 
nia do Krakowskiego Biura ogłoszeń Kraków. 

Dunajewskiego 9, Hotel Krakowski, 945

W O L N Y  O D  W O JS K A .
Węfczyzna w sile wieku kawaler, władający językiem 
polskuu i niemieckim w sło wnie i p ;śmip. obeznany 
7. buchaberyą, z zawodu kupiec, wskutek zmiany ato- 
•mnków przez wojnę wynikłych poszukuje posady: ja ­
ko kiejownik Kółka lolniczogo, Składnicy towarowej, 
magazynier w fabryce, rachmistrz kasyęr biegły w h- 
C7.en:u  w większym eosoolarstw ie lub do podobnych 
czyrinośu w zakres hnndlowo-rolniczyj wcbodząoych.- 
Ł oska we zgłoszenia pod „Chętny do pracy*1 do Adm: 

„Głosu Narad u" 924

Szwajcarskie kozy sańskie
św ieżo dojne, b>ałe, duże okazy bez rogów, dające 
dzienni** aż do 5 litrów orzechowo słodkiego w ybor­
nego mleka i także tegoroczne m łode, ma kilka sztuk 
do sprzedania: Zakład Zootog:C7ny „O rnis“ w K ra- 
kov/:e fHote! Saski*. Różne rasow e psy, drób, króli­
ki, harc. kanarki i jaja do wylęgu są po przystępnych 
cenach do sprzedania. Przy zapytaniach markę na 

odpow iedź. 856

uczę zbiorowo lub prywatnie panie i panienki malo­
wania na jedwabiu, gazie, makat, wyrobu majolik, 
barbolinów, które się wypala na ni ejseu. Uczę także 
wytłsczania w metalach, na skórze i t. d. Wiadomość 
ui. Pułaskiego 6. zaraz za mostem żelaznym przy ulicy 

Zwierzynieckiej codziennie od 2 — 4- 
837 » Krzeszowa.

Gospodyni I 
i kucharka

z dobremi świadectwami 
poszukuje posady na ple­
bani. — Bliższa wiadomość 
w księgarni T. Jakubow­

skiej w Nowym Sączu.

Poszukuje się

P O M O C N I K A  
S Z E W S K IE G O
do pracowni o b u w ia  
ul. Franciszkańska 4 .



fta. ą „tSŁOS NARODU1* z dnia 29 maja 1918 rocn. &t. 270

Ogłoszenie.
Podaje się do puplieznej wiadomości, iż 

na mocy uchwały Wydziału nadzorczego 
z dnia 18. b. m.

Zakład pożyczkowy na zastawy 
ruchome

przy Kasie Oszczędności miasta Krakowa 
udziela zaliczki b ez  o g ra n ic zen ia  ich v y -  
SOkości odpowiednio do wartości szacunko­
wej przedmiotu.
Kraków, Jn ia  20. m aja 1918, 907

Djfrekcya Kasy Oszczędnoki miasta Krakowa.

ORDYNACI A PRZEWORSKA MA

DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A
kilka pięknych sadów S04

zgłoszenia pjzyjmuje kancelarya ordynacyi.

RABKA S O L A N K A
jodobromowa

Zakład kąpielowy funkeyonować będzie .v se­
zonie bieżącym normalnie, — Położenie piękne, 
wśród gór karpackich. Komunika-ya bardzo do­
bra, cztery godziny od Krakowa. — Oświetlenie 
elektryczne, wodociąg. — Mieszkan.a hotelowe 

^  i z kuchniami. 727
Św ieżo otwarty pensyonat Ze Kładowy, bar­
dzo starannie p iow adzony, kucnnia dusi _* 
nala, utrzym anie w raz z pokojem od 10 K. 
Aprowizacya dobr;., zapewniona; ceny mieszkań 
i,kurtaxy zniżane. Otwarcie sezonu d. 20 Maja b.r.
kta żądanie przesyłaa.y prospekt, i szczegółowe 

wyjaśnienia. — Zarząd kabielowy Rabka.

Opatrunki, Linimemt vien. c. scabiem, Pastylki 
subłimatowe, sól karlsbadzką. sztuczną, wapno 
karbolowe, wyrabia: chlorek wapna, formalinę, 
kreolinę, kwas karbolowy. I y s o I, maź drzewną

i inne
CHEM IKALIA i TO W ARY A P T E C Z N E

dostarcza:

M. I  DOBROWULSKI, — KRXK(W XXII,
Telefonu Nr. 200. 909

SKŁAD  RO W ERO W

Kraków, Szewska 13.
polec# w szelk ie przybory do row erów  i do insta- 
łac* 1 św .jtła  elektrycznego i uzw onków  po nadei 

niskich cenach. 804

Wyszedł z druku
DO NAUKI KROJU BIELIZNY

PODRĘCZNIK
onracowany w ed le  system u rządowej szkołr  
przem ysłow ej w  W itdniu  przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUBISCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. żeń.

w  Krakowie.
W ażni' dla nauczyciele*; ucz"nic, zawodowych pra­
cownic i dia osóh szyjących bieliznę dla sieLie. Opra­
wny w cenie 12 kor. Jo nabycia u autorki, praco­
wni* b ielizoy „Astra”, w Krakowie ul. Karmelici a 

50 I. p, na  lewo. 747

Fortepian konc. dobrej marki palis. inkr. 
brązem

biblioteka dębowa b. łedna, zegar emp. z kolumien­
kami alab., jadalnie orzech., palia, i dęhowe, sypial­
nie m ah., jesion, i orzech., garnitury, konsole, lustra,
0 waz , świeczniki, lampy elektr., n a f t , szafy, ctoły
1 ró ipe  meble nowe, używane i ant-czne w wielkim

wyborze — ceny przystępne

M. T E LE SZ N IC K A
ul. F loryańska I. 49, I p. 584

Do nabycia w e wszystkich księgarniach

P O L K A  P R Z E D  B O G IE M
książeczka do modlitwy dla dzieci 
przez J a d w i g ę  z Ł o b z o w a .

Cena w  opr. płóciennej 3 kor. 6C hal. — Skład 
główny w księgarni G. G e b e t h n e r a  i Ski 

w Krakowie. 757

r
i  
?
«

Rządowo {jy  uprawniona

F a b r y k a  rćd m ine ralnych e z fu c z . I sj.e e. ie c m ic zy c h
pod firmą:

K z a c a  i C h m u rsk i
w K rakowie, ul, św . Gertrudy L. 4.

wyrabia pod konlrolą komisyi Przt-snys/nwej Tow, l.eka.skiego krakow.
polecone przez toż Towarzystwo.

W ody mineralne sztuczne: odpowiadające skiadem chem ^wodom : Biliń­
skiej, Giesiitlblersklei, Selterskiej, Vischy7 Homburg, KiBsingen, tudzież 
rpecyalne lecznicze je t :  litową, bromową, jodłową, żelazistą, kw aśną 

& O/az inno wody minerału- z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- BR
■ ts tkow a w aptekach i drogueryach. Cenniki na żadanie darmo. 49 B

& n i S s . Ł i S S ^ 5 B ^ B H S B t . . ¥ B a a

“ I  
8 
i  
I

Maszynki do golenia, i ostrze,

BRZYTWY i MASZYNKI
do strzyżenia włosów Ł upuje się naj­
lepiej i najtaniej u firmy eksportowej 

p o l s k i e j  . 533

U. Weissberg, Wiedeń II-,
Untere Donausłr. 23/N oddział IV.

Katalog darmo. Korespondencya polska.

Poleca
na teraźniejszy czas zapotrzebow ana:

S T A T U Y  Ś W I Ę T Y C H
rozmai łych wzorów.

L'izerunłn Chrystusa i krzyże
rozmaitych kształiów.

S z o p k i i P a s s y e .
Uprasza się o w czesn e zam ów ienia.

U R ZĄ D ZE N IA  KO ŚC IELNE
ud najprostszych ao najwytworsiejszych.

CFNY UMIARKOWANE. 
Znajomość fachowa rozmaitych stylów. 
Proszę zażądać głównego Cennika z r. 
1913, wydanie IV. Na życzenie dodat­
kowy Cenn k bezpłatnie. Przy podaniu 
blitszych danych wysyła kosztorysy 

wraz z rysunkiem.
Najstarszv za­
kład. -  W ielo­
krotnie odznacz.

K p o i a  S .  A .  Krzyżanowskiego w Mowie
otrzymała na skład główny i poleca: m

B inder K . Stypendya w Królestwie Polskiem ............................—'84
Gliwic H. Ewolucyu Syndykatów, część 1. Syndykat w walce

z przesileniem  .....................................• .............................................. 7'50
Grabiec J. Powstanie Styczniowe 1863—1864 ............................ 6 '—
H ornowska M. Samowiedza i S a m o w y ch o w a n ie ....................... 1'70
Jur P. Wiosenne dni — P ow ieść ....................................................... 5'—
K a rw a n  A, Rew ja — Satyry i P a m f ie t y ......................................... 4'20
L im anow ski B. Studwudziestolelnia walka narodu polskiego o

m epodległość ............................................................................................6'—
M irandola F. Tempore Belii. O pow ieści.............................................. 3'75
M yśl Polska. Rok Drugi 1ICMXVI. Zeszyt II................................... 2 6U
M yśl Polska. » » » Zeszyt III.................................. 2'—
P ollak J. Opowiadanie, wiarusa. Obrazek ż o łn ie r s k i ........................L'50
Pręyowski P. I. Zasady racyonalnego wychowania narodowego r .,-, 

— II Filozofia w szkołach śred. ogólnokształcących
R aport E eidharta . O Rewizyi Senatorskiej :

Część 1. Gospodarka wiejska w Warszawie 3'40 
Część II. Tealry rządowe w Warszawie . . 2'30

Siem iński J. Ustrój Rzeczypospolitej P olsk iej.....................................1'4U
W iśniew ski J. F. O współczynniku tarcia wewnętrznego . . i 70 
Złota B ibliotaka. Książnica dla dzieci, pod redakcyą Jana Gra­

bowskiego Nr. 1, 2, 3 p o ................................................................ —'34
Zwierciadło Polskie —  Pismo z b io r o w e ..............................................3'40
677 Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.
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Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po­

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

M n &  W o l n e g o
Fifie Smf*p$i.skt i. 2, ( im  wf&snę), Teh 338,

PORTER SZWEDZKJ
zastępujący najz u pełniej porter angielski

oraz

WIKA AUSTRYCKIE I WĘG'ERSriE
białe i czerwone _  . _

poleca:

A N T O N I  H A W E t K A
c. k. nadworny dostawca

W KRAKOW IE.

SZCZAWNICA
Zdroje i środki lecznicze 
oddane »ostar,ą dla uży­
tku P. T. Kuracyuszy oJ 
1. czerwca b. r. Lekarze 
ra  miejscu. Komisya A- 
iruw iiacy jna  stani się 
o żywność. Fiakry zam a­
wiać u właścicieli domów 
gdzie się ma zamieszkać-

Większą, ilość

m t J S Y  JUKO PUSZY
po K 54 — za 100 kg. cukier dla bydła 
K 60'— za 100 kg. mak pierwszej jakości 
ca 15 q. po K 560’— za 100 kg. dostarczy 
bezwłocznie za pobraniem i potwierdzeniem 

telegraficzneai zamówienia 
= =  N. J. WEJRAŻKA =

______  Kaczice, poczta Stayczuo (Czechy)._____  8 :3

Nadeszły!

F O R T E P I A N Y
P IA N IN A

F IS H A R M O N IE
firm pierwszorzędnych do składu 

fortepianów 630

Heleny Smolarskiej, Wolska 7.

Tanie 
resztki
materyi wełuianych 
do prania i towarów 
płóciennych z tkalni

Jo s .  BARTOS
Dobruśka, Czecry

Pism o cennik; rtrid
który obejmuje całe ko- 
lekcy e wiosennych no­
wości, rnateryi kostyn- 
mowych, sukiennych, 
bluzowych, dalej ada­
maszki, sypkowiny, płó 
tna, kmafasy, zef iry,  
kretonr, deleny i t. ii. 

844

Kapelusze
D A M S K I E

poleca 710

po cenach ppzystępayct)
SALON MÓD

m  urna
Kraków. Stradom 27.

W najbliższych dniach 
rozpoczynamy 

praktyczny kura ją zyk s

niemieckiisgs
z opłatą miesięczną 5 koron'

Kursy Ansuns 
ul. Szewska 17.

w m n
Pensyonat Willa »No­
sal « Bystre otwarty 
od 20-go maja, ceny 
przystępne, k u c h n - i a  

zdrowotna. 813

Fotel na kołach,
(Kuhebeu) dla osob star­
szych, chorych i używ a­
jących słonecznych i po ­
wietrznych kąpieli. Mebel 
nowy, wyplatany, ła t -w a - 
kierowania ; opar ' <<
kładalne (5 rozchyleń) wy­
sokie 75 cm., sze.. bez po­
ręczy 60 cm., dług. jako- 
Jóżko 1 m. 70 cm. do sprze­
dania w cenie loO  &oT. 
Ogląd, od godz. 2  3 : od 
7— 8*)'g wieczór BateMgo 8  

I p. na  lewo. 905

D ostaw y

m .EKA
większej ilości

poszukuje firma mleczarni 
Skwirczyńska Krakó v, ul. 

Staszic* 4. 947

PIANINO
lub f o r t e p i a n  dobrej 
marki kupię. — Zgło­
szenia z podaniem ce- 
ns przyjmuje Księgar­
nia Piwiarski i Spółka 

ul. św. Jana 3.

Księgarnia Falska
w Krakowie, ul. S ław ­
kowska L. 3, dostarcza 
wszelkich gdziekolwiek w y .  
danych książek, map, ka­
lendarzy, a t l a s ó  w, n u t ,  
czasopism, żurnaii i pla­
kiet pamiątkowych, z mo­
żliwą szybkością. 746

.k ład em  W ydaw nictw a „G łosu Narodu" 8p. I  O jr . odp. Redaktor odpow iedzialny i k ieru jący Roman W oyczyński. D rukarnia ,.G ło su  N arodu" w K rakow ie pod zarząd R. Ferka,


